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■Pr U S T A W A
z dnia  11 m arca  1932 r. 

o prywatnych szkołach oraz zakładach naukowych i wychowawczych.
(Przedruk z  Dz. (J. R. P. z dn ia 20 k w ietn ia  1932 r. Nr. 33, p oz . 343).

Art. 1. Opiekę i nadzór  nad  pryw a tnem i  szkołami ,  zakładami  
n au k o w em i  i wyc how awczemi  sp rawu je  Minister Wyznań  Religij­
nych i Oświecenia  Publicznego,  który m oże  przekazać  swe u p r a w ­
nienia  podleg łym władzom szkolnym.

Art. 2. (1) Obywate l  polski m oże  założyć szkołę (zakład)
po d  w a ru nk iem  :

1) przedłożenia  s ta tu tu szkoły, us tala jącego ustrój wewnęt rzny 
szkoły, język nauc zania  i program,  nazwę oraz s to sunek  właściciela 
(ki) do dyrektora  (ki), k i erownika  (czki) i nauczyciel i  (ek ) ;  rozpo ­
rządzenie  Ministra W yznań Religijnych i Oświecen ia  Publicznego 
określi  w ym agan ia ,  jakim od po wiada ć  winien statut ,

2) za pew nien ia  szkole o d p o w iedn iego  lokalu i wyp osażen ia  
w urządzenia  i p o m o c e  naukowe,

3) wykazania,  że środki u t rzyman ia  będą wystarczające ,
4) przedłożenia  p i s em n eg o  s twierdzenia właściwych władz p a ń ­

s twowych,  że ubiega jący się o nie zachowywa ł  się n ien ag a n n ie  
pod w zględem  moralności  oraz w s tosun ku  do Państwa.

(2) Orzeczenie  oznaczone j  przez Ministra W yz nań  Religijnych 
i O świec en ia  Publ icznego władzy szkolnej  s twierdza,  czy powyższe  
warunk i  zostały spełnione.

(3) Minister  W yznań  Religijnych i Oświecen ia  Publ icznego 
w wyjątkowych przyp adkach  m oże  zezwolić na za łożenie szkoły 
osobie,  nie pos iadającej  obywa te ls twa polskiego.
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(4) Po uzyskaniu orzeczenia,  s twierdzającego spełnienie  powy ż­
szych warunków,  założyciel (ka) może szkołę otworzyć.  O ile w ciągu 
3 mies ięcy od chwili wnies ienia  po dania  założyciel (ka) nie o t rzy­
m a  odpowiedzi,  m a prawo szkołę otworzyć,

(5) O te rm in ie  otwarcia szkoły winien (na) założyciel  (ka) za ­
wiad om ić  władzę szkolną nie później  niż na  dwa tygodn ie  przed 
rozpoczęciem nauki .

Art. 3. (1) Orzeczenie,  s twierdzające  wypełn ien ie  warunków,  
w y m ag a n y ch  do za łożenia szkoły, traci  moc,  jeżeli w ciągu roku 
od jego wydania  szkoła nie zos tanie o twar ta lub jeżeli władza 
szkolna orzeknie,  iż właściciel (ka) przestał  (a) czynić zadość j e d ­
n e m u  z warunków,  okreś lonych w art. 2.

(2) Prawa,  wyn ikające  z uzyskania  orzeczenia,  o k tórem mow a 
w art. 2, m o g ą  być ods tąp ione osobie trzeciej tylko za zgodą wła­
dzy, która je wydała.

Art. 4. (1) Szkoła m oże  być zam kn ię ta  przez sprawującą  
nadzór  władzę szkolną,  jeżeli orzeczeniem tej władzy zos tanie 
s twierdzone,  że :

a) szkoła była n ieczynna  przez 3 mies i ące  bez usprawiedl iwio­
nej przyczyny,

b) poziom naukow y  lub wychow awczy szkoły w ciągu 3 lat 
ostatnich jest  niewystarczający,

c) szkoła nie przes t rzega  obowiązujących przepisów lub pos ta ­
nowień s tatu tu  szkoły,

d) nauczanie  lub wychowanie  młodzieży odb yw a się w duchu  
nie lo jalnym dla Państwa,  względnie szkoła nie przeciwdziała 
skuteczn ie  szkodl iwym pod względem  wyc how awczym wpły­
w om  na młodzież.

(2) Przed w y d a n ie m  orzeczenia,  za myka jącego  szkołę,  sp ra ­
wująca  nadzór  władza szkolna winna  dać  możno ść  k ierownictwu 
szkoły udzielenia wyjaśnień w terminie ,  przez władzę szkolną o k r e ­
ś lonym.

Art. 5 (1) O zamie rz onem  zwinięciu szkoły winien (na) właści­
ciel (ka) uprzedzić  władzę szkolną  na 3 mies i ące  naprzód.  Zwinięcie 
szkoły w c iągu roku szkolnego  nas tąpić  m oże  jed ynie  za zgodą 
władzy szkolnej.

(2) W razie zwinięcia lub zamkn ię ci a  szkoły akta szkolne 
wraz z p ieczęciami  złożone być winny do oznaczonej  przez Mini­
s tra W yz nań  Religijnych i Oświecenia  Publ icznego  władzy szkolnej.

Art. 6 (1) D yrek to rem (ką) (k i erownikiem (czką)) lub n a u ­
czycielem (ką) szkoły m oże  być tylko nieskazi te lny obywate l  polski, 
pos iada jący przep isane  kwalifikacje zaw odo we do nauczania .

(2) Dyrektora  (kę) (k ierownika (czkę)) za twierdza władza szkolna.
(3) Władza szkolna m oże  zażądać  od k andyda ta  (ki) na  d y ­

rektora (kę) (kierownika  (czkę)) lub nauczyciela (kę) p i s em n eg o  
s twierdzenia  właściwych władz pańs twowych,  że zachowywał  (a) się 
n ien ag a n n ie  pod względem  moralności  oraz w s tos unk u do Państwa.
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(4) Władza szkolna może w dane j  szkole odm ów ić  za twierdze­
nia dyrektora (ki), k ierownika  (czki) lub nie dopuścić  nauczyciela 
(ki) do nauczania ,  jeżeli uzna ,  że tego w y m ag a ją  względy p e ­
dagogiczne.

(5) Minister Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publ icznego 
m oże  w wyjątkowych przypadkach zwolnić ka n d y d a ta  (kę) na d y ­
rektora (kę) (kierownika (czkę)) lub nauczycie la (kę) od w ym og u  
posiadania  obywa te ls twa polskiego.

Art .  7. (1) Władza szkolna może zażądać  usunięcia  dy re k to ­
ra (ki) k ierownika  (czki)) lub nauczycie la  (ki), jeżeli uzna,  że ten  (ta):

a) wywiera na młodzież szkodl iwy wpływ pod względem w y ­
chowawczym,

b) nie przes trzega obowiązujących  przepisów i pos tanowień 
s tatu tu  szkoły,

c) winien (na) jest  rażącego za n ie dban ia  obowiązków d y re k ­
tora (ki) (kierownika  (czki) lub nauczycie la  (ki).

(2) Władza szkolna m oże  w przypadkach,  przewidzianych 
w ust. 1, zawiesić dyrektora (kę) (kierownika  (czkę)) lub nau c z y ­
ciela (kę) w czynościach.

Art. 8. Szkoły (zakłady) prywatne ,  zo rgan izow ane  na wzór 
szkół (zakładów) pańs twowych (publ icznych),  oraz szkoły (zakłady) 
prywatne ,  nie zorganizowane na wzór państwo wy ch  (publ icznych),  
a u zn a n e  przez Ministra W yznań Religijnych i Oświecenia  Publicz­
nego  za e k s pe ry m en ta lne ,  m o g ą  uzyskiwać upra wnien ia  szkół 
(zakładów) pańs twowych  (publ icznych) na warunkach,  okreś lonych 
rozporządzen iem Ministra Wyznań  Religijnych i Oświecenia  P u ­
blicznego.

Art. 9 Szkoły prywatne ,  uznane  przez Ministra Wyznań Religij­
nych Oświecenia  Publicznego za eksp e ry m en ta ln e ,  będą otoczone 
szczególną op ieką  władz szkolnych.

Art. 10. (1) Gstawa niniejsza nie dotyczy prywatnych szkóf 
akadem ickich  oraz szkół rolniczych, Podległych kom pe tenc j i  Mi­
nist ra Rolnictwa, i szkolnictwa za wodo wego - sani ta rnego ,  p o d le g a ­
jącego  kompetenc j i  Ministra Spraw Wewnętrznych .  Warunki,  pod 
jakiemi  mogą być o tw ierane  i prow a dzone  w ym ien ione  szkoły 
i kursy zawo do wo  - sani tarne ,  oraz upra wnien ia  osób,  które je u k o ń ­
czyły, określa,  o ile n iem a  w tym zakresie przepisów us tawowych,  
Minister Spraw Węwnętrznych  w drodze  rozporządzenia  w p o ro zu ­
mieniu  z Minist rem Wyznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego.

(2) Rozporządzenie  Ministra Wyznań  Religijnych i Oświecenia  
Publ icznego, wydane  w poro zum ie niu  z Minist rem Spraw W ew n ę t rz ­
nych,  ustali warunki  zakładania  i u t rzymywania  przez związki 
k o m u n a ln e  szkół, zakładów naukow ych  lub wychowawczych,  ich 
s tatu t  oraz s tosunki  s łużbowe nauczyciel i  (ek), dyrekto rów (ek) tych 
szkół (zakładów).  Takież Rozporządzenie  wyda Minister  Wyznań 
Religijnych i Oświecenia  Publ icznego w po ro zum ia niu  z Minist rem 
Przemysłu  i Handlu  w s tosun ku  do szkół zawodowych,  u t rzymy-



Nr. 7(91) D z ien n ik  G rzęd o w y 241

w a n y c h  przez  Izby p r z e m y s ł o w o - h a n d l o w e  i r z e m ie ś ln ic ze  oraz  
k o r p o r a c je  p r z e m y s ł o w e  i rze mie ś ln ic ze .

A rt. 11. Przepis y  u s t a w y  n in ie jszej  m a j ą  a n a l o g i c z n e  z a s t o ­
so w a n i e  do  szkół  (z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  i w y c h o w a w c z y c h ) ,  z a k ł a ­
d a n y c h ,  w z g lę d n ie  u t r z y m y w a n y c h  przez z a r e j e s t r o w a n e  s t o w a r z y ­
sz eni a  i f u n d a c je ,  p r z y c z e m  nie  o d n o s i  s ię  d o  n ich  p o s t a n o w i e n i e  
pkt .  4 art .  2.

A rt. 12. (1) R o z p o r z ą d z e n i e  Minis t ra W y z n a ń  Rel igi jnych  
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  ustal i  s p o s ó b  i t e r m i n  u z y s k a n i a  przez 
szkoły,  i s tn ie ją ce  w d ni u  we jśc ia  w życ ie  tej  us ta wy ,  o r zeczeń ,  
s tw ie rd z a ją cy c h  s p e ł n i e n i e  w a r u n k ó w ,  p r z e w id z ia n y ch  w art .  2, p rzy 
u w z g l ę d n i e n i u  p o s t a n o w i e ń  art .  11.

(2) Szkoły ,  k tó re  n ie  b ę d ą  czyniły  z a d o ś ć  w y m o g o m  te g o  
r o z p o rz ą d ze n ia ,  u l e g n ą  z a m k n i ę c i u ,  w t e r m i n i e  o z n a c z o n y m  przez  
Minis t ra  W y z n a ń  Rel ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o .

A rt. 13. W y k o n a n i e  u s t a w y  niniej szej  p o r u c z a  się Minis t rowi 
W y z n a ń  Rel ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  Pu bl ic z n e g o ,  Minis t rowi  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  oraz  Minis t rowi  P r z e m y s ł u  i H a n d l u  w e  w ła śc iw y m  
k a ż d e m u  z n ich  z a k re s ie  dz ia łan ia .

A rt. 14. U s t a w a  n in ie j sza  wchodzi  w życ ie  z d n i e m  o g ł o s z e ­
nia*) i o b o w i ą z u j e  n a  o b s z a r z e  R zeczypospol i te j  z w y ją tk ie m  w o ­
j e w ó d z t w a  ś lą sk ie go .  R ó w n o c z e ś n i e  t r a c ą  m o c  w sz ys t k ie  przepisy ,  
w y d a n e  w s p r a w a c h ,  u r e g u l o w a n y c h  u s t a w ą  n in ie j szą .

P r e z y d e n t  Rzeczypospol i te j :
(— ) I. M ościcki.

P r e z e s  Ra dy  Minis t rów:
(— ) w. z. W ł. Z aw adzki. 

Min is te r  W y z n a ń  Rel ig i jnych 
i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o :

(— ) J. Jędrzejew icz.
Min is t e r  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h :

(— ) B ron isław  P ierack i.
Mini s te r  P r z e m y s ł u  i H a n d l u :  

_ _ _ _ _ _ _  (— ) Z arzycki.
*) t. j. z dn iem  20 kw ietnia 1932 r.

77.
R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO
z d n i a  7 cze rw c a  1932 r. 

o pryw atn ych  szk o ła ch  oraz za k ła d a ch  n an k ow ych  i w ych ow aw czych , 
w ydane co  do §  13 w porozum ieniu  z M inistrem  Spraw  W ew nętrznych , 
& co do §  20 w porozum ieniu  z M inistram i Spaw  W ew nętrznych  oraz

P rzem y słu  i H andlu.
(P rzedruk z  Dz. U. R. P. z dn ia 21 czerw ca  1932 r. Nr. 50, poz. 473).
N a p o d s t a w i e  art .  1, 2, 10, 12 i 13 u s ta w y  z d n ia  11 m a r c a  

1932 r. o p r y w a t n y c h  s zko ła ch  or az  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h  i w y r h o -
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w a w c z y c h  (Dz.U.R.P.  Nr. 33, poz.  343) za r z ą d za  się co n a s t ę p u j e  :
§  1. 1) R o z p o rz ą d z en ie  n in ie j sz e  m a  z a s t o s o w a n i e  do  p rz e z ­

n a c z o n y c h  dla dz iec i  i m ł o d z i e ż y :
a)  szkół  i i n n y c h  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  ( s y s t e m a t y c z n y c h  kur sów) ,
b) p rz edszk ol i  i in n y ch  z a k ł a d ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  r ea l iz u ją cy ch  

s y s t e m a t y c z n y  p r o g r a m  w y c h o w a w c z y .
2) O  ile r o z p o r z ą d z e n i e  n in ie j s ze  n i e  z a w ie ra  o d m i e n n y c h  

p o s t a n o w i e ń ,  n a le ż y  przez  w yraz  „ s z k o ł a ”, uży ty  w n a s t ę p n y c h  §§ 
ro z p o r z ą d z e n i a ,  r o z u m i e ć  w sz ys tk ie  zak ła dy ,  w y m i e n i o n e  w ust.  1 § 1.

3) Przez  d y r e k t o r a  r o z u m i e ć  na le ż y  t a k ż e  d y r e k t o r k ę ,  p r z e ł o ­
ż oną ,  k ie r o w n ik a  i k i e rownic zkę ,  p rzez  n a u c z y c ie l a  ró w n ie ż  n a u c z y ­
cielkę,  a s y s t e n t a  ( tkę),  in s t ru k to ra  (kę)  oraz  w y c h o w a w c ę  (czynię) ,  
do art.  1.

§  2. 1) B e z p o ś r e d n i  n a d z ó r  n a d  w s z y s tk ie m i  sz k o ła m i  z w y ­
j ą t k i e m  szkół a r ty s ty c z n y c h  p r z e k a z u j e  s ię K u r a t o r o m  O k r ę g ó w  
Sz ko ln ych .  Kuratorzy,  a w s t o s u n k u  do  szkół  a r t y s ty c z n y c h  —  M i­
n is te r  W y z n a ń  Rel igi jnych i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o ,  p o w o ła n i  są 
do  w y d a w a n i a  or z e c z eń ,  w y m i e n i o n y c h  w art .  2 —  7, 11 i 12 us ta wy .

2) Min is te r  W y z n a ń  Rel ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  
m o ż e  n i e k t ó r e  szkoły,  u z n a n e  prz ez  s i eb ie  za e k s p e r y m e n t a l n e ,  
w y łą czyć  z p o d  op ie k i  p e d a g o g i c z n e j  K u ra to ró w  O k r ę g ó w  S z k o l ­
nych .  Nie n a r u s z a  to u s t a lo n e j  w u s t ę p i e  p o p r z e d n i m  wł aśc iwośc i  
w ła dz  s z k o ln y c h  d o  w y d a w a n i a  or z e c z eń ,  w y m i e n i o n y c h  w art .  2— 
7, 11 i 12 us tawy .
do ar t  2.

§  3. 1) Ustrój  w e w n ę t r z n y  szkoły  p o w i n i e n  o d p o w i a d a ć  w y ­
m a g a n i o m  d y d a k t y c z n y m  i w y c h o w a w c z y m .  W in ie n  on  być  w s t a ­
tu c i e  o k r e ś l o n y  przez  p o d a n ie :

a) z a d a n i a  szkoły i jej  p r z e z n a c z e n i a  (w y z n a n ia ,  n a r o d o w o ś c i  
u c z n i ó w  i t. p.),

b) rodza ju  ( t ypu)  i s to p n ia  szkoły ,  e w e n t u a l n i e  wydz ia łów,  j a ­
k ie  szkoła  m a  po s ia d a ć ,

c) czasu ,  j aki  o b e j m u j e  ca łkow i ty  ku r s  n a u k i  i j e g o  pod zi a łu  
n a  o k r e s y  n a u c z a n i a  ( roczne ,  pó ł roc zne ,  inne) ,

d) z a s a d y  p od z ia łu  u c z n i ó w  w e d ł u g  klas,  od dz ia łó w ,  g r u p  i t. p.,
e) r e g u l a m i n u  p r z y j m o w a n i a ,  k l a s y f ik o w a n ia  i p r o m o w a n i a  

uc zn ió w  o ra z  w y d a w a n i a  św ia dec tw ,
f) k o m p e t e n c y j  d y r e k t o r a  i r a d y  p e d a g o g i c z n e j .

2) S t a t u t  w in ien  z a w ie r a ć  p o s t a n o w i e n i e ,  że m a k s y m a l n a  ilość 
u c z n i ó w  w k la sa ch  (od dz ia ła ch ,  g r u p a c h )  ora z  s t o s u n e k  ilości u c z ­
n i ów d o  p o w ie rz c h n i  p o m i e s z c z e n i a  o d p o w i a d a ć  w in n y  n o r m o m  
p r z y j ę t y m  w s zko łach  p a ń s t w o w y c h  (pub l ic zn yc h) .

§  4. Ustrój  w e w n ę t r z n y  p r z e d s z k o la  p o w i n i e n  o d p o w i a d a ć  
w y m a g a n i o m  d y d a k t y c z n y m  i w y c h o w a w c z y m .  W i n i e n  on  być  
w s t a t u c i e  o k r e ś l o n y  przez  po d a n ie :
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a) organ izac j i  i p r o g r a m u  w y c h o w a n i a  oraz  w a r u n k ó w  przy j ­
m o w a n i a  dzieci ,

b) k o m p e t e n c y j  k i e row nic zk i  i w y c h o w a w c z y ń .
§  5. S t a t u t  w in ie n  o z n a c z y ć  ję zyk  n a u c z a n i a .  W szkołach  

z n i e p a ń s t w o w y m  j ę z y k i e m  n a u c z a n i a  w in n y  być  o z n a c z o n e  przed* 
m io ty  n a u c z a n i a  w ję zy k u  p a ń s t w o w y m  w ta k im  zak res ie ,  a b y  m ł o ­
dz ież  m o g ł a  n a b y ć  d o k ł a d n e j  z n a j o m o ś c i  j ę z y k a  p a ń s t w o w e g o .

§  6. 1) S ta tu t  wi n i en  us ta l ić  p r o g r a m  o d p o w i a d a j ą c y  w y m a ­
g a n i o m  d y d a k t y c z n y m  i w y c h o w a w c z y m .  W in ie n  on  być  o k r e ś l o ­
ny  przez  wsk azani e :

a) p r z e d m i o t ó w  n a u c z a n i a  (zajęć),
b) z a k r e s u  m a te r ja łu ,
c) cza su  p r z e z n a c z o n e g o  n a  k ażd y  z p r z e d m i o t ó w  w p o s z c z e ­

gó ln y c h  o k r e s a c h  n a u c z a n i a  (p lan  nauki ) .
2) P o s t a n o w i e n i e  p u n k t u  c) n ie  od n o s i  s ię d o  s t a t u t u  p r z e d ­

szkola.
§  7. S t a t u t  w in ie n  zaw ie ra ć  p o s t a n o w i e n i e ,  że w sz ko le  u ż y ­

w a n e  b ę d ą  ty lko  pod ręczn ik i  i p o m o c e  n a u k o w e ,  d o z w o l o n e  do  
użyt ku  s z k o ln e g o  przez  w ła d z e  szko lne .

§  8. 1) N azw a  p o w i n n a  być  u s t a l o n a  w j ę z y k u  p a ń s t w o w y m ;
szkoły z n i e p a ń s t w o w y m  j ę z y k i e m  n a u c z a n i a  u ż y w a ć  m o g ą  o b o k  
n a z w y  w ję zy k u  p a ń s t w o w y m  ró w n ie ż  n a z w y  w j ę z y k u  n a u c z a n i a .  
P o w i n n a  o n a  o d p o w i a d a ć  rodza jo wi  ( t ypowi)  i p r z e z n a c z e n i u  s z k o ­
ły oraz  n ie  budz ić  n i e p o r o z u m i e ń  lub  wą tp l iwośc i .  W s z c z e g ó l n o ś ­
ci w i n n a  ona :

a) z a w ie r a ć  p r z y m i o t n i k  „ p r y w a t n y ”,
b) w s k a z y w a ć  p łeć  ucznió w,  dla k tó ry ch  szkoła jes t  p r z e z n a ­

czona ,
c) w s k a z y w a ć  rodza j  szkoły,
d)  z a w ie r a ć  j a k o  o k r e ś l e n i e  w y r ó ż n i a j ą c e  n a z w is k o  właśc ic iela  

w z g lę d n ie  s t o s o w n e  n a z w is k o  lub  w e z w a n i e ,  k tó re  szkoła 
przyb ier a ,

e)  w s k a z y w a ć  ję zyk  n a u c z a n i a ,  jeżeli  n im  je s t  inny  niż język  
p a ń s t w o w y ,

f) w s k a z y w a ć  s ie dz ib ę  szkoły.
2) P o s t a n o w i e n i a  p u n k t u  b) i c) nie o d n o s z ą  s ię  do  s t a tu tu  

przedszkol a .
3) Szkoły  m o g ą  u ż y w a ć  n azw  r o d z a jo w y c h  u s t a l o n y c h  w u s t a ­

wie  o us t ro ju  sz ko ln ic tw a  ty lko  w w y p a d k u  z a s t o s o w a n i a  p r o g r a ­
m u  szkoły  p a ń s t w o w e j  (publ i czne j )  lub  p r o g r a m u  u z n a n e g o  przez  
w ła dz e  s z k o ln e  za ró w n o w a r to ś c io w y .

§  9. 1) S t a t u t  w in ie n  o k re ś l ać  p r a w a  i o b ow iązk i  właśc ic ie la ,
d y r e k t o r a  i na uczyc ie l i  w t e n  s p o s ó b ,  aby:

a) z a p e w n i a ł  właścic ielowi  szkoły  wpł yw  n a  o z n a c z o n y  w s t a ­
tu c i e  i n d y w i d u a l n y  k i e r u n e k  szkoły,

b) n a k ł a d a ł  n a  właśc iciela o b o w i ą z e k  n a l e ż y t e g o  d o s t a r c z a n i a  
ś r o d k ó w  m a t e r j a l n y c h  na  p r o w a d z e n i e  szkoły,
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c) zapewniał  dyrektorowi  i gronu nauczyc ie lskiemu przy u w ­
zględnieniu  pos tanowień  pu nk tu  a) n iezależność od właś­
ciciela w dziedzinie wychowawczej  i dydaktycznej ,

d) zapewniał  dyrektorowi  prawo doboru per sonelu  n a u c z a ­
jącego,

e) nakładał  na  dyrektora  odpow iedzia lność  wobec władz szkol­
nych i właściciela za s tan  wychowawczy i naukow y  szkoły,

f) zapewniał  dyrektorowi  i nauczyc ie lom szkoły całkowitą n i e­
zależność od właściciela w kwali fikowaniu i p ro m ow an iu  
uczniów,

g) us talał  bezpośrednią  za leżność nauczyciel i  od dyrektora.
2) Pos tanowien ia  punk tu  a) i f) nie odn oszą  się do s tatutu 

przedszkola.
§ 10. O przydatności  lokalu przeznaczonego na szkołę orze­

ka  wojewódzka władza adminis tracj i  ogólnej  — pod względem p o ­
t rzeb szkolnych zaś władza szkolna.

§ 11. 1) Wykazanie ,  że ś rodki  u t rzymania  szkoły będą  w y ­
s tarczające,  nas tąpić  winno przez przedłożenie  rocznego p re l im in a ­
rza budże tu  szkoły, op a r te go  na  realnych podstawach  i wykazan ie  
się bądź włas nym  odp ow iedn im  m ają tk iem,  bądź po rę czen iem in­
nych osób,  za bezpieczającem w dosta tecznej  mierze  w yko na n ie  zo­
bowiązań właściciela.

2) Władza szkolna zgodzić się m oże  na zas tąpienie  w ykaza ­
nia się m a ją tk iem  lub po rę czeniem przewidzianem w ust. 1 przez 
złożenie w liczbie gwaran tu jącej  u t rzymanie  szkoły deklaracyj  ro ­
dziców, obowiązujących  się do uiszczania przez cały rok szkolny 
opłat  szkolnych.

§  12. 1) Zakładający  szkołę m o że  wykazać  wype łnienie  bądź 
wszystkich  w a ru nków  naraz  bądź w kolejności  przez siebie o b r a ­
nej. Władze  szkolne obow iąz an e są stwierdzić na żądan ie  za k ła da ­
j ącego szkołę,  czy poszczególne  warunki  zostały wyk on ane ,  wydają  
wszakże  orzeczenie,  przewidziane  w ust. 2 art. 2 us tawy dopiero 
po wykazaniu  wypełn ien ia  wszystkich warunków,

2) Termin t rzymies ięczny,  u s tanowiony w ust. 4 art. 2 us tawy 
liczyć należy od dnia nas tęp u jąceg o  po złożeniu u właściwej wła­
dzy szkolnej  (§ 2) podania ,  wyka zu jące go  wype łn ieni e  wszystkich 
warunków ,  
do art. 2 i 6.

§ 13. Zaświadczenia,  w y m ie n io n e  w p. 4 ust.  1 art. 2 i ust. 
3 art. 6 us tawy wyda ją  s taros towie powiatowi ,  zaś w pow iatach 
miejskich  —  staros towie  grodzcy,  właściwi dla obszaru,  na k tórym 
ub ieg ający  się o zaświadczenie  zamieszkuje ,  
do art. 3.

§ 14. Władza szkolna,  orzekając ,  iż właściciel przes tał  czynić 
zadość  j e d n e m u  z warunków ,  okreś lonych w art. 2 us tawy,  us tala 
równocześn ie  t e rm in  za mkn ię ci a  szkoły.
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§ 15. Zgoda władzy szkolnej na ods tąp ien ie  innej osobie praw,  
wynikających z uzyskania  orzeczenia,  o k tórem m o w a  w art. 2 
ustawy,  udzielona być może jedynie  pod w a ru nk iem  wykazania ,  że 
nowy właściciel czyni zadość w aru nk om ,  w y m ien io n y m  w p. 3 i 4 
ust.  1 art. 2 ustawy,  
do art. 4.

§ 16. 1) Przed wydan ie m  orzeczenia,  za myka jącego  szkołę,
władza szkolna podaje  do wiadomości  szkoły zarzuty,  wyznaczając  
zarazem do udzielenia wyjaśnień t ermin  nie krótszy niż 2-tygod- 
niowy.

2) Zamknięc ie  szkoły na podstawie  punkt u  b) art. 4 us tawy 
nas tąpić  może jedynie  w wypadkach,  jeżeli w ciągu t rzech b ez p o ­
średnio  po sobie nas tępu jących lat władze zawiadamiały  corocznie 
szkołę o uzna niu  poziomu n au k o w e g o  lub wy chow awczego za n ie ­
wystarczający,  
do art. 5.

§ 17. 1) Zgoda władzy szkolnej na zwinięcie szkoły w ciągu
roku szkolnego udzie lona być może jedynie  wówczas , gdy uczącej 
się młodzieży za pew nione będzie  ukoń cz en ie  nauki  w d an y m  roku 
szkolnym w innej szkole.

2) Akty oraz pieczęcie  szkoły zamknię te j  lub zwiniętej  złożo­
ne być winny do tej władzy,  która wydała orzeczenie,  przewidzia­
ne  w art.  2 us tawy,  
do art. 6.

§ 18. 1) Żadna szkoła nie może być czynna bez za twierdzo­
nego  przez władzę szkolną  dyrek tora  lub jego zas tępcy.

2) Właściciel szkoły przedstawić winien władzy szkolnej  do 
za twierdzenia kandyda ta  na dyrektora  na 4 m ie s ią c e  przed roz­
p o c z ę c ie m  roku sz k o ln e g o .  D ecyzja  w ład zy  w y d a n a  być  
w inna  w  c iągu  6 tygod n i.  Władza szkolna zezwalać  m oże  na 
zm ianę  na s tanowisku dyrektora  w ciągu roku szkolnego tylko 
w wyjątkowych,  uznanych  za usprawiedl iwione,  wypadkach.  Dyre k­
tor objąć  m oże  swe czynności  dopiero  po uzyskaniu  za twierdzenia.

3) Właściciel szkoły, posiadający przep isane  kwalifikacje do 
nauczania,  ubiegać  się m oże  o za twierdzenie  go jako dyrektora  swej 
szkoły.

4) Dyrektor szkoły, a w przedszkolu  właściciel,  obowiązany  
jest  corocznie najpóźniej  do  dnia 15 czerwca przedstawić władzy 
szkolnej spis nauczyciel i  now ozaangażow anych  na  n as tępny  rok 
szkolny oraz zgłaszać wszelkie późniejsze w nim zmiany.

5) Spis  taki winien zawierać  dane ,  dotyczące:  daty  urodzenia,  
wyznania,  narodowości ,  przynależności  państwowej ,  kwalifikacyj do 
nauczania ,  lat pracy pedagog icznej  nauczyciel i  oraz przedmiotów,  
których mają  nauczać .  Jeżeli  władza szkolna  w ciągu 6 tygodni 
od dnia złożenia spisu nie zażądała  przedłożenia  przez nauczyciela 
p i s em n eg o  s twierdzenia  o n i e n a g a n n e m  zachowa niu  się lub nie
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zawiadomiła  szkoły o n iedopuszczeniu  nauczycie la do nauczan ia ,— 
nauczyciel  może  objąć swe czynności  w szkole.

6) O d m o w a  zatwierdzenia dyrektora  względnie decyzja o n i e ­
dopuszczen iu  do nauczan ia  ze względów pedagog icznych  odnosi  
się jedyn ie  do tej szkoły, do której dyrektor  (nauczyciel)  zgłoszo­
ny został i nie pozbawia dyrekto ra  (nauczyciela)  prawa ubiegania  
się o s tanowisko w innej szkole, 
do art. 7.

§ 19. 1) Przed zażądan ie m  usunięcia  dyrektora  (nauczyc ie­
la) władza winna  po dać  do jego wiadomości  zarzuty,  wyznaczając  
m u  zarazem do udzie lenia  wyjaśnień te rm in nie krótszy niż 2-ty- 
godniowv.

2) Żądanie  usunięcia  dyrektora  oraz decyzję o jego zawiesze­
niu k ieruje władza szkolna wraz z po d an iem  powodów do właści ­
ciela szkoły, żądanie  zaś względnie decyzję o zawieszeniu  dotyczą­
cą nauczyciela — do dyrektora ,  a w przedszkolu  do właściciela,  
do art. 10.

§ 20. Do czasu us talenia  oddzie lnych warunków  zakładania  
i u t rzymywania  przez związki kom una lne ,  izby p rzem ys ło w o-h an­
dlowe i rzemieś ln icze oraz korporacje  przemysłowe  i rzemieś lnicze 
szkól oraz ich statutu,  będą miały do nich zas tosowanie  p o s t a n o ­
wienia art.  11 i 12 us tawy oraz n inie jszego rozporządzenia,  
do art. 17.

§ 21. Statut  szkół zakładanych  względnie u t rzymywanych 
przez za re je s t rowan e s towarzyszenia oraz fundacje  winien przewi­
dywać,  że uprawnienia  nadzorcze  przysługujące  właścicielowi szko­
ły sp eł n ian e  być m o g ą  jedynie  przez s tałego delegata ,  na  k tórego 
wyrazi zgodę władza szkolna,  
do art. 12.

§ 22. 1) Właściciele szkół . istniejących w dniu 20 kwietnia 
1932 r. winni w termin ie  oznaczonym  przez władze w ym ien ione  
w § 2 wykazać  wypełn ien ie  wa runk ów,  w ym ien ionych  w p. 1— 4 
art. 2 us tawy. Te rmin  ten ,  oznaczony indywidualnie dla poszcze­
gólnych szkół nie może być krótszy niż 2 mies iące  od dnia  d o rę ­
czenia wezwania .

2) Właściciele,  którzy do dnia 31 grudn ia  1932 r. nie o t rzy­
mali  wezwania ,  winni sami  wykazać  wypełn ien ie  w a ru nków  n a j ­
później  do  d r / a  30 czerwca 1934 r.

3) Właściciele m o g ą  wykazać  wype łnienie  w a ru nków  przed 
w yznacz ony m przez władze szkolne te rm inem .

4) Wyka zan ie  wype łnienia  warunk ów  winno nas tąpić z za cho­
w a n ie m  pos tanow ień  § § 3  — 11 i 13 niniejszego rozporządzenia.  
Władze  szkolne m o g ą  zwolnić właścicieli  szkół, o których m ow a 
w ust. 1, od przedłożenia  zaświadczenia  w ym ien ionego  w p. 4 ust. 
1 art. 2 ustawy.  Właściciele tych szkół m o g ą  być również  zwolnieni  
od wykazan ia  przydatności  lokalu oraz zaopa trzenia  w urządzenia
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■ p o m o c e  naukow e,  jeżeli władza szkolna na podstawie  wyniku 
pr zeprowadzonych  wizytacyj nabra ła  przeświadczenia o wypełn ie­
niu teg o  warunku.

§ 23. Szkoły, których właściciele nie uzyskali orzeczenia,
w ym ien ionego  w art. 12 ustawy,  u legają zamknięc iu  z końcem 
oznaczon ego  przez władzę szkolną roku szkolnego nie później  niż 
z n iem 31 s ierpnia 1935 r. Termin zamknięcia  szkoły powinien
roku d °  wiadomości  Publicznej najpóźniej  15 maja  danego

§ 24. Wzory s tatu tów dla szkół prywa tnych ogłoszone będą
w Dzienniku Urzędowym „Moni tor Polski".

§ 25. Rozporządzenie  niniejsze wchodzi  w życie z dni em
ogłoszenia.*)

Minister W yznań Religijnych 
i Oświecenia  Publicznego:

(—) J. Jędrzejewicz.
Minister Spraw Wewnętrznych:

(—) Bronisław Pieracki.
Minister Przemysłu  i Handlu:

(—) Zarzycki.

*) t. j. z dn iem  21 czerw ca 1932 r.

Rów ne, dn. 18.VIII. 1932 r.

PP. Insp ek torom  S zkoln ym , D yrek­
cjom  i K ierow nictw om  Szkó ł P ań­
stw ow ych  i Prywatnych  

w O kręgu

P o w y ższe  p o d a ję  do w ia d o m o śc i i sto so w a n ia , n a d m ie ­
niając, ż e  ro zp orząd zen ie  M inistra W yznań R eligijnych i O św ie ­
cen ia  P u b liczn eg o  z dnia 22 czerw ca  1932 r., zaw iera ją ce  wzory  
statu tów  dla szk ó ł pryw atnych, zo sta ło  za m ie sz cz o n e  w M onito­
rze P olsk im  Nr. 145, poz. 178 z 1932 r. oraz w D zienniku  U rzę­
dow ym  M in isterstw a W. R. i O. P. Nr. 4, p oz . 45 z 1932 r.

Za K uratora O kręgu  S z k o ln eg o

(— ) Wł. Zajdler, N aczeln ik  B iura P erso n a ln eg o .

KURflTORJUM  
OKRĘGU SZKOLNEGO W OŁYŃSKIEGO  

Nr. 1-13731/32.

O pryw atnych szk o ła ch  oraz zak ładach  
naukow ych  i w ychow aw czych .
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78.

Podatek  dochodow y od pobieranych przez egzam inatorów  
taks egzam inacyjnych.

MINISTERSTWO SKARBU ODPIS.
L. D.V. 21936/2/32. Warszawa, dnia 24 maja 1932 r.

Do
wszystkich Izb Skarbowych oraz W y­
działu S k a rb o w eg o  Ś lą sk ieg o  Urzędu  
W o>ewódzkiego.

W myśl pos tanow ień art. 20 us tawy o pańs tw ow ym  podatku 
d o c hodow ym  (Dz. U. R. P. Nr. 58, z 1925 r. poz. 411) oraz § 39 
fednoli tego teks tu  przepisów wykonawczych Ministra Skarbu  do t e j ­
że us tawy, po bierane  przez profesorów wyższych uczelni  oraz przez 
innych egzam inato ró w należności  za egzaminy,  t. zw. taksy e g z a ­
minacy jne ,  s tanowią  dochód  z upo saż eń  s łużbowych względnie za 
n a j e m n ą  pracę  i podlega ją  podatkowi  d o ch o d o w em u  na  zasadzie 
przepisów Działu II powołanej  wyżej ustawy.

W s p o m n ia n e  w ynagrodzen ia  należy uważać za dochó d bez 
względu na  to, czy zapewnion e są w s u m ach  zgóry us tanowionych 
(Rocznie,  mies ięcznie,  tygodniowo,  dziennie) ,  czy też o t r zy m yw ane 
według innych norm (przepisy s łużbowe,  umowy,  zwyczaje i t. p.).

S topa pro cen towa pod atku  od tych należności  winna być u s t a ­
lana w myśl pos tano wień  us tępu ko ńcow ego art. I l l  us tawy o p a ń ­
s twowym poda tku dochod ow ym , jako od wynagrodzeń jednorazo-  
wych.

Obow ią zek  potrącania  podatku i wpłacania  go do kasy s k a r ­
bowej ciąży zgodnie  z art. 112 ustawy,  na tych władzach wyższych 
uczelni,  wypłacających taksy egzam inacyjne ,  względem  których p ro ­
fesorowie oraz inni egzam inatorowie  znajdują  się w s tosunku  s łuż­
bo wym  ew en tua ln ie  najmu pracy.  Powyższe wyjaśnienia  poleca 
się po dać  do wiadomości  i zas tosowania  się podległym Urzędom 
S karb ow ym  pod a tków  i opła t  skarbowych,

(— ) Starzyński  Podsekre tarz  Stanu .

Równe, dn. 28.V1.1932 r.

Do

Władz i Urzędów  Państw owych I instancji 
i Dyrekcyj P aństw ow ych  Szkól w Okręgu.

Powyższe p ismo Ministers twa S ka rbu  p o d a n e  okólnikiem Mi­
nis terstwa W. R. i O. P. Nr. 94 dnia 13.VI. 1932 r. Nr. IR-5854/32 
przesyłam do zas tosowania  przy wypłaceniu  wynagro dzeń  z taks 
egzem inacy jnych.

Naczelnik Wydzia łu (—)  Dr. IV. Swiderski.

KURflTORJUM OKR. SZK. 
WOŁYŃSKIEGO

Nr. OR-10218/32.
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79.

M odlitw a szkoln a .
O kólnik M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 28 sierp n ia  1920 r. Nr. 19803/1.

Do Inspektorów  Szkoln ych , Dyrekcyj P aństw ow ych  Sem inarjów  
N au czy cie lsk ich  i K ierow ników  P aństw ow ych  P reparand N au­

c zy c ie lsk ic h .

Zjazd Biskupów Polskich na sesji VI 29 s ierpnia  1919 r. z a ­
twierdzi! nas tępu ją cy  teks t  modl itwy szkolnej:

M odlitw a przed  lekcjam i.
„Duchu Święty,  który oświecasz serca i umysły nasze  dodaj 

nam ochoty  i zdolności,  aby ta na uka  była dla nas  pożytkiem d o ­
czesnym i wiecznym,  przez Chrystusa Pana naszego f tmen.

Marjo, Królowo Korony Polskiej,  módl się za nami" .
M odlitw a  po lekcjach.

„Dzięki Ci Boże, za światło tej nauki .  P rągn ę abym nią o- 
świecony mógł  Cię zawsze wielbić i wolę Twoją wypełniać  na  wieki. 
Przez Chrystusa Pana  naszego A m e n " -

Zaw iadamia jąc  o tern, Ministers two W. R. i O. P. poleca In­
spek to rom  Szkolnym, Dyrekcjom Sem inar jów Nauczycielskich i Kie­
rownikom Państwowych Prepa rand Nauczycielskich wydać o d p o ­
wiednie  zarządzenia,  by młodzież szkolna  odmawiała  wyżej p odane  
rnodlitwy przed i po nauce .

Za Ministra (—) Wł. Żłobicki.
K U R A T O R J U M  Rów ne, dn. 12 sierp n ia  1932 r.

OKRĘGU SZKOLNEGO W OŁYŃSKIEGO.
Nr. B. P. 12838/32.
M odlitw a szko lna .

P.P. Inspektorom  Szkoln ym , D yrekcjom  i K ierow nictw om  
Szkó ł P aństw ow ych  i P ub licznych

w O kręgu.
P odaję do w ia d o m o ści i s to so w a n ia .

Za Kuratora O kręgu  S z k o ln eg o  (— ) Wt. Zajdler, N aczeln ik  Biura P erso n a ln eg o .

80.
W sp raw ie  organizacji w  roku sz k o ln y m  1932 33 n o w y c h

o g n isk  m e to d y c z n y c h  ję z y k a  p o ls k ie g o  i geografji.
O kólnik  Kuratorjum  O. S. W ołyń sk iego  z dn. 26.VI1. 1932 r. Nr. 11-11996/32.

Do Dyrekcyj  i Nauczycieli  pań stwo wy ch  i prywa tnych szkół 
ś rednich ogó lnokszta łcących i sa m ina r j ów  nauczycielskich.
Nawiązując do okólnika  z dnia  15.X. 1931 r. Nr. 11-10295/31 

w sprawie  ognisk m etody cz nych  w szkołach średnich ogólnokszta ł ­
cących i zakładów kształcenia nauczyciel i  (Dz. Urz. Kuratorjum O. 
S. W. Mr. 9, poz. 98) zawiadamiam,  iż w roku szkolnym 1932/33
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oprócz istniejącego już w Gimnazjum Państwowem im. T. Kościusz­
ki w Lucku ogniska metodycznego języka francuskiego, zostaną 
zorganizowane dwa nowe ogniska, m ianowicie języka polskiego 
w Gimnazjum Państwowem im. T. Kościuszki w Łucku pod k iero­
wnictwem nauczycielki tego zakładu p. Natalji Nekraszowej i geo- 
grafji w Liceum Krzemienieckiem pod kierownictwem p. Francisz­
ka Mączaka. Rejony obydwu ognisk do czasu zorganizowania dal­
szych ognisk wym ienionych przedmiotów obejmą wszystkich nau­
czycieli języka polskiego i geografji Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

Przypominając treść okólnika z dnia 15.X. 1931 r. Nr. 11-10295/31, 
w którym  zostały podane zasady organizacji ognisk metodycznych, 
podkreślam, że mają one być terenem wspólnej pracy twórczej 
nauczycieli-specjalistów w danym przedmiocie nauki szkolnej w ce­
lu pogłębienia i podniesienia wartości pracy dydaktycznej i wycho­
wawczej każdego z członków ogniska. Cel ten ogniska będą m o­
gły osiągnąć tylko przez intensywny i czynny udział w pracy wszyst­
kich członków bez względu na lata praktyki nauczycielskiej i sto­
pień wyrobienia metodycznego.

Wspólne wnikanie w szczegóły metodyki przedmiotu, rozwa­
żanie celowości różnych środków metodycznych, roztrząsanie trud ­
ności napotykanych w praktyce szkolnej i wzajemne inform owanie 
się o różnych sposobach ich rozwiązywania, zaznajamianie się z lek­
turą metodyczną pomocami naukowemi i t. p. — wszystko w p ły­
nie na ożywienie wśród członków ogniska zainteresowań zagad­
nieniami dydaktycznemi i naukowemi z zakresu danej specjalności, 
pobudzi ich do samodzielnej twórczości, podniesie poziom ich pra­
cy i uchroni przed szkodliwym zastojem i szablonem, groźnym 
zwłaszcza dla tych, którzy pracując w małych środowiskach, 
często jako jedyni przedstawiciele danej specjalności, pozbawieni 
są tej podniety, jaka wytwarza się w atmosferze pracy umysłowej 
właściwej ośrodkom naukowym.

Wzywam zatem Nauczycielstwo do żywej współpracy na tere­
nie ognisk, do ich odwiedzania, utrzymywania stałego kontaktu 
z kierownikam i i czynnego udziału w konferencjach metodycznych.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz.

81.

W spraw ie składek rodzicielskich, dysponowania  
gotów ką i prowadzenia rachunkowości.

Okólnik Kuratorjum O. S. W. z dnia 1. VI 1932 r. Nr. O. 13192/32.

Dla unormowania sprawy pobierania opłat od rodziców, dy­
sponowania gotówką, dokonywania zakupów, oraz prowadzenia ra­
chunkowości — zarządzam co następuje:
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I. W o d n i e s i e n i u  d o  p u b l i c z n y c h  s z k ó ł  
p o w s z  e c h n y c h :

1) Poza składkami rodzicielskiemi, uchwalonemi przez Kom i­
tety Rodzicielskie w myśl p. 12 regulaminu (Dz. Urz. Kurat. z 1929 r. 
Nr. 4, poz. 53), które swą wysokością nie powinny nadmiernie ob­
ciążać rodziców, szkołom nie wolno pobierać od rodziców żadnych 
dodatkowych opłat.

Na każdą pobraną od rodziców (bezpośrednio lub za pośred­
nictwem dzieci) kwotę należy wystawić kw it z numerowanego kwi- 
tarjusza.

Fundusze powstałe ze składek w inny się znajdować w dyspo­
zycji Komitetu Rodzicielskiego i w inny być deponowane w insty­
tucjach oszczędnościowych, o ile takowe na miejscu się znajdują. 
Fundusze te w inny być przeznaczane w pierwszym rzędzie na po­
trzeby dziatwy (dożywianie, odzież, obuwie, przybory szkolne, w y­
cieczki i t. p.) i na podstawie uchwał wydatkowane bądź bezpo­
średnio przez Kom itet Rodzicielski, bądź przekazane do wydatkowa­
nia zgodnie z przeznaczeniem kierownikow i szkoły. W tym  ostat­
nim wypadku kierownik szkoły jest obowiązany wyliczyć się wobec 
Komitetu Rodzicielskiego w ciągu bieżącego miesiąca kalendarzowe­
go z całej otrzymanej kwoty oryginalnem i dowodami (zapłaconemi 
rachunkami).

2) Przy dokonywaniu zakupów nie należy wypłacać żadnych 
djet, ani kosztów podróży. Uzyskany przy zakupach rabat w inien 
być uwidoczniony na rachunku.

3) Przewidziany w p. 4 okólnika Kuratorjum z dnia 15. 11. 1932 r. 
N r- 1-917/32 (Dz. Urz. Kurat. z 1932 r. Nr. 3, poz. 28) odpis sprawo­
zdania kasowego, protokółów kom isji rewizyjnej, oraz planu gospo­
darczego na rok przyszły, wnien być przedkładany Inspektorowi 
Szkolnemu do dnia 10 lipca każdego roku. Sprawozdanie kasowe 
winno być sporządzone według załączonego wzoru (wzór Nr. 1).

4) Zgodnie z § 8 regulam inu za lokal Komitetu Rodzicielskiego 
należy uważać lokal szkolny. Dlatego też wszelkie akta, księgi i 
dowody kasowe Komitetu Rodzicielskiego w inny się znajdować w 
kancelarji szkolnej i być okazywane władzom szkolnym podczas w i­
zytacji.

5) P. P. Kierownicy Szkół w inn i czuwać nad prawidłowem 
użyciem funduszów i prowadzeniem rachunkowości przez Kom i­
tety Rodzicielskie, nad należytem w ykonyw aniem  kontro li przez 
komisje rewizyjne, oraz nad dotrzymaniem term inu przedkładania 
sprawozdań.

6) Tam, gdzie niema Komitetu Rodzicielskiego, funkcje jego 
sprawuje k ierownik szkoły wraz z Radą Pedagogiczną z tern jednak, 
że wysokość składek uchwala zebranie rodzicielskie.

7) We wszystkich szkołach należy zaprowadzić podręczne książ­
ki kasowe według załączonego wzoru (wzór Nr. 2).
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Do książki tej należy wpisywać chronologicznie wszelkie sumy,  
jakie p. p. k ierownicy z jakiegokolwiek źródła na  potrzeby szkoły, 
lub dziatwy ot rzymują.  Każdy d o k onany  w niej zapis winien być 
uzasadniony  d o k u m e n t e m :  po s t ronie przychodu p i sm em  Komitetu 
Rodzicielskiego,  Urzędu Gminy,  sp ra w ozdan ie m  rach u n k o w em  z 
imprezy i t.p. —  po s t ronie rozchodu — oryginalnemi  rachun kami ,  
bądź też ich poświadczonemi  odpisami ,  o ile oryginały zostały zło­
żone w Komitecie  Rodzicielskim,  lub Urzędzie Gm innym .  Do ra ­
chunków  winny być dołączone pokwitowania  rodziców z odbioru 
zakupionych rzeczy, o ile t akow e zostały dziec iom wydane.  W w y ­
padku,  gdy za kup io ne  przedmio ty  weszły w skład inwentarza  szkol­
nego,  na  rachunku  przy każdej  pozycji winien być o d no tow any  Nr. 
księgi inwentarza,  pod którym dany  przedmiot  został  zapisany.

Księgę kasową należy za m y k a ć  mies ięcznie.

II. W o d n i e s i e n i u  d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
c y c h ,  z a k ł a d ó w  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i  

i s z k ó ł  z a w o d o w y c h .

Pos tanowien ia  zawar te  w p. 1 n iniejszego okólnika w sprawie 
zakazu pobierania  od rodziców dod atko wych opłat  i obarczania  
ich nad m ie r n em i  składkami ,  w sprawie  dys ponow an ia  funduszami  
powsta łemi  z dobrowolnych składek rodziców wyłącznie przez Komi­
tety rodzicielskie,  wyliczania się z su m  przekazywanych Dyrekcjom 
przez Komitety na p ew n e  cele  i przeznaczenia  funduszów Komite- 
te tów w pierwszym rzędzie na potrzeby dziatwy i młodzieży d o ty ­
czą również  szkół ś rednich ogólnokształcących,  zakładów kształce­
nia nauczyciel i  i szkół zawodowych.

S u m y  przek az yw ane  przez Komitety rodzicielskie Dyrekcje 
szkół ś rednich ogólnokszta łcących pow inny  przechowywać w P. K. O. 
Wpłaconą  i p o d e jm o w an ą  lub przekazywaną z konta  P.K.O. g o tów ­
kę należy zapisywać w „dzienniku k a s o w y m ” po s t ronie „p rzychód” 
(wpływ) i „rozchód"  (wydatek) w rubrykach „ in n e ”.

Dyrekcje szkół zawo dow ych i Zakładów kształcenia nauczyciel i  
powinn y wpłacać  powyższe  s u m y  na  swój r a ch u n ek  bieżący (sumy 
n iebudże towe B)-otwarty w miejscowej Kasie „f \” Urzędu Skarbowego.

Dyrekcje szkół ś rednich ogólnokszta łcących do sp rawozdań 
miesięcznych,  przedk ładanych Kuratorjum,  a Dyrekcje szkół za w o­
dowych i zakładów kształcenia nauczycieli  do sprawozdań mies i ęcz­
ny o obrot ach na rach.  bież. powinny  dołączać jako usprawidli - 
wienie wyda tkowanej  kwoty, lub jej części potwierdzenie  Komitetu 
Rodzicielskiego z odbioru ra chunków  za mies iąc  sprawozdawczy.  
W treści potwierdzenia  należy wymienić  liczbę d o k u m e n t ó w  oraz 
su m ę ,  na jaką  opiewaja .

Kurator Okręgu  Szkolnego (—)  J. Firewicz.
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K o m i t e t  R o d z i c i e l s k i  przy Wzór Nr. 1.
Publicznej Szkole Powszechnej

S P R A W O Z D A N IE  K A SO W E

za rok szkolny

Wyszczególnienie P re l im ino ­
wano W ykonano O b jaśn ie ­

nia

fl. Przychód.

Saldo z poprzedn iego  roku  szkoln.

Składki rodzicielskie

D ochód  netto  z imprez

Kwoty złożone przez rodziców na 
spec ja ln e  cele :

a) na podręczniki szkolne,
b) przybory p iśm ienn e  i t. d.

Inne

Razem przychód

Od rodziców 
p o b rano  po 

m iesięcznie  
X I 2  =

Wymienić jakie.

Wymienić szcze 
gółowo jakie.

B. Rozchód, 

fikcja dożywiania 

Ubrania  i buty dla dzieci 

Wycieczki 

P om o ce  naukow e 

Zakup podręczników 

Z akup  przyborów p iśm iennych i t.d. 

Inne

Razem rozchód 

Saldo na  nas tępny  rok  szkolny

Podp is  k ierownika szkoły Podpisy Przewodn. i S karbnika  Komitetu.

Podpisy  członków Komisji rewizyjnej.
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ki. Publ. Szk. Powsz. w

Nr.
z lec e ­ d n W yszczególnienie zap isu

Kwota ogólna

nia J
10

Q Przychód Rozchód

1. 1.9.

W rzesień 1932 r. 

P o zo sta ło ść  z 1931/2 r. szk. 42.30

2. 5 9. U rząd G m iny na podręcznik i 100.— —
3. 15.9. F irm ie „Z im ny” za podręczn . — 96.—
4. 16.9. K om itet Rodz. na pom oc nauk. 70.— —

5. 20.9. „P om oc szk o ln a” na przyrz fiz. — 110.—

6. 18.10.

R azem  za w rzesień  

P ozosta ło ść  na  10.X.32 r.

Paździe rn ik  1932 r. 

D ochód z p rzedstaw ien ia

212.30

6.30

117.40

206.—

7. 20.10. U rząd Gm. na  utrzym . czyst. 60 — —
8. 25.10. K ooperatyw ie „Z orza” za o leonaf. — 42 —
9. 31.10. F irm ie „Spółka S zew sk a” za obuw . — 110 —

Razem  za październ ik  

O d p o czą tku  roku  szk. 

P o zo sta ło ść  na 1.XI.1932 r.

L istopad  1932 r. 

i t. d.

177.40

389.70

31.70

152.— 

358.—

U W A G A : Formularze podanego wyżej wzoru t. zw. „amerykanki”
po 25 gr. za arkusz.
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Wzór Nr. 2.

Podręczn ik i dla 
dzieci

O dzież i obuw ie 
dla dzieci P om oce naukow e O trzym anie czy­

stości
Przychód Rozchód Przychód R ozchód Przychód Rozchód .Przychód R ozchód

42.30

100.— — — — — — — —

— 96.— — — — — — —
— — — — 70.— — — —

— — — 110.— — —

100.—

4.—

96.— 112.30

2.30

110.— — — .

— __ 117,40

— — — — — — 60.— —
— — — — — — — 42.—
— — 110.— — — — —

— — 117.40 110.— — — 60 — 42 —
100.— 96.— 117.40 110.— 112.30 110.— 60 — 42.—

4.— 7.40 2.30 18.—

dwunastorubrykowe są do nabycia w każdej drukarni i księgarni
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82.

W sprawie spółdzielni uczniow skich w szkołach  
ogó lnokszta łcących  i zaw odow ych.

O kólnik  Kuratorjum  O. S. W o łyń sk iego  Nr. 1-12280/32 
z dnia 12 s ierp n ia  1932 r.

W ła d z e  sz k o ln e  n i e j e d n o k r o t n i e  już s twierdz iły,  że ru ch  s p ó ł ­
dz ielczy na  t e r e n i e  s z k o l n y m  z aw ie ra  d o n io s łe  war tośc i  w y c h o w a w ­
cze,  gd yż  w m ł o d z i e ń c z y c h  d u s z a c h  krzewi zdo lno śc i  do  s o l id a r ­
n e g o  w sp ó łd z ia ła n i a ,  o k a z y w a n i a  s obi e  s a m o p o m o c y  sp oł e c z n e j  
o r az  d o  u j m o w a n i a  w zni os ły ch  d ą ż e ń  p o d  k ą t e m  moż l iwoś c i  ich 
real izacj i ,  co z a p e w n i a  t e n  fakt ,  iż spó łdz ie lczoś ć  w yr aża  się z a w ­
sze  w f o r m a c h  g o s p o d a r c z y c h .

S pó łdz i e lc zość  w szkole  rozwija  się d o t ą d  w d w u  k ie r u n k a c h :
a)  p rzez  S z k o l n e  Kasy O s z c z ę d n o ś c i  o raz  t. zw. b) Sp ó łd z ie l ­

n ie  U czni ow sk ie ,  k tó r e  o d p o w i a d a j ą  s p ó łd z ie ln io m  s p o ż y w c ó w .  D o ­
t y c h c z a s o w e  z a r z ą d ze n ia  władz  szk o ln y ch  o b a  k ie ru n k i  s p ó łd z ie l ­
czośc i w y r a ź n ie  za le ca j ą  (p. okóln ik i  M in i s te r s t w a  W. R. i O.  P. 
w s p r a w i e  s z k o ln y c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i  Dzien n .  Urzęd .  z r. 1925 
Nr. 15, p. 168 oraz  z r. 1930 Nr. 5, poz.  69, w te jże  s p r a w i e  oraz
0 p r o p a g a n d z i e  o s z c z ę d n o ś c i  —  D z ie n n ik  Urzęd .  Kurat .  z r. 1928 
Nr. 8, poz.  7 7 — w sp r a w i e  spółdz ie ln i  u c z n i o w s k i c h — D z ie n n ik  Urzęd .  
Kurat .  z r. 1928 Nr. 1, poz. 4).

P o n i e w a ż  sp ół dz i e lc zo ść  sz k o ln a  zby t  częs to  o d b i e g a  od  c z y ­
s tyc h  fo rm  ru c h u  sp ó łd z i e l c z e g o  i nie p r z e s t r z e g a  w y ra ź n ie  m o ­
m e n t ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  o s t a tn i  o k ó ln ik  M in is te r s te r s t w a  W. R.
1 O. P. z d n ia  6 c z e r w c a  r. b. Nr. l l .P-4686/32 po leca ,  by n a u c z y ­
c ie l s two przy o r g a n i z o w a n i u  i p r o w a d z e n i u  spółdz ie ln i  u c z n i o w ­
sk ich  p r z e s t r z e g a ło  czys tych  i i d e o w y c h  z a s a d  spół dz ie l czych  i p o d ­
kreś la,  że n a d u ż y w a n i e  tej  f o r m y  w y c h o w a w c z e j  d o  p r o w a d z e n i a  
r ó ż n y c h  — w szc zegó ln ośc i  na zysk  o b l i czon ych  —  k r a m i k ó w  s z k o l ­
n y c h  b ę d z ie  dy sk w a l i f ik o w a ło  n a u c z y c ie l s tw o  j a k o  w y c h o w a w c ó w  
i p o c i ą g a ł o  e w e n t u a l n i e  k o n s e k w e n c j e  p r a w o - s łu ż b o w e .

W związku  z te rn  w y d a ję  n a s t ę p u j ą c e  po le c e n ia :
1. S p ół dz ie ln ię  w szkole ,  a w ię c  Sz k o ln ą  Kasę O s z c z ę d n o ś c i  

lub sk le p ik  spółdz ie lczy  m o ż n a  ty lko  w t e d y  o r g a n iz o w a ć ,  s k o ro  jest  
t a m  j e d e n  z nauczyc i e l i ,  u p a t r z o n y  na  o p i e k u n a ,  k tóry  z a s a d y  
spółdz ie lczośc i  i f o r m y  o rgan izac j i  spó łdz ie lcze j  d o b r z e  o p a n o w a ł  
i d o b r o w o l n i e  do  p ra c y  w spółdzie lni  szkolne j  p r zys tąp i .

2. N i e d o p u s z c z a l n e m  jes t  t a k ż e  w y w i e r a n i e  n a  u c z n i ó w  p r z y ­
m u s u  t a k  co do  n a l e ż e n i a  do  spółdz ie ln i ,  jak ró w n ie ż  co do  o b o ­
w ią z k u  z a o p a t r y w a n i a  się w pr z y b o ry  s z k o ln e  w y łą c z n ie  w s p ó ł ­
dz ielni  uc zni ow sk ie j .  W spółdz ie lczośc i  z a s a d a  d o b r o w o ln o ś c i  w s t ę ­
p o w a n i a  cz ło n k ó w  je s t  w y ra ź n ie  p r z e s t r z e g a n a ,  j e d y n i e  d r o g ą  u ś w i a ­
d o m i e n i a  o  o z n a c z e n i u  r u c h u  spółd z ie lczego ,  p o p a r t e g o  k o n k re t -  
n e m i  p r z y k ła d a m i ,  w i n n o  się p o z y s k iw a ć  cz ło n k ó w  spółdz ie ln i .
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3. Działalność spółdzielni  pod względem organizacy jnym i ra ­
c hunkow ym  musi być wzorowa,  tak,  aby młodzież nietylko prak- 
ycznie nabywała  wprawy w prowadzeniu  instytucyj spo łecz no-go ­

spodarczych,  ale by także  miała przykład su m ien n eg o ,  pełnego  po ­
czucia odpowiedzia lności  wywiązywania  się z przyjętych obowiąz­
ków społecznych i gos podar ow an ia  groszem społecznym.  W tym 
celu w spółdzielni  szkolnej winny funkcjonow ać władze o rg an iz a ­
cyjne tak, jak  przewidują to statuty spółdzielni  norm al nych  (a więc: 
Walne Zgromadzenie ,  Rada Nadzorcza,  Zarząd); rozkład czynności  
między te władze,  ag en d y  spółdzielni i wzory rachunkowości  winny 
hyc uzgod nione  z praktyką spółdzielni  normalnych.

4. Społeczny charakter  spółdzielni  uczniowskich winien być 
silnie podkreś lany.  Dlatego przy sp rawozdaniach rocznych i z a m ­
knięciach rach un ko wych  należy z tego wyciągać  odpo wiedn ie  wnios-

■ dla celów wychowawczych n. p. z nadwyżek uzyskanych p rz e ­
znaczać p ew n e  kwoty na cele ogólnoszkolne  (dożywianie,  kolonie 
wakacyjne  i t. d.)

5. Spółdzielnie uczniowskie ,  jako m aj ąc e  ch arak ter  wychowaw- 
czy nie m o g ą  być uzależnione od spółdzielni  nauczycielskich ,  m o ­
gą tylko dok onyw ać w nich zakupów.

6. Sklepiki szkolne,  n i eopar te  na zasadach spółdzielczych,  
a pro wadzon e niejako prywatnie  przez nauczyciels two względnie 
młodzież pod kierunkiem nauczycielstwa,  winny być bezwzględnie  
przekształcone na sklepiki spółdzielcze,  a jeżeli to n iemożl iwe,  
w w ypa dku  niemożności  pozyskanie  młodzieży na członków,  czy 
ez n ieznajomości  zasad spółdzielczych,  raczej winny być z l ikwido­

wane.  O ile zaś przejściowo sklepiki te  będą jeszcze istniały, to 
żadną miarą  nie mogą być p rowadzone przez kogokolwiek z n a u ­
czycielstwa dla osobis tego zysku, a ścisłe zapiski w książkach r a ­
chunkow ych  mają  daw ać  możno ść  skon tro lowanie  całości obrotu
i zuzycia os iągnię tego zysku.

Kierownictwo i dyrekcje  szkół są o d p o w ie d z ia ln e  za dopi l­
nowanie  przes t rzegania  powyższych w ym aga ń ,  by spółdzielnie szkol­
ne były w pierwszym rzędzie wzorowemi insty tucjami  wychowaw- 
czemi,  d latego opiekę  nad niemi należy od daw ać  tylko odpowied-  

■m i p rzyg otow anym  do pracy spółdzielczej osobom.
Inspektorowie Szkolni i wizytatorzy okręgowi  w czasie wizy- 

.a ^* wglądali  również w działalność spółdzielni  uczniowskich
• J. sklepików spółdzielczych i szkolnych kas  oszczędności  i w spra- 
ozdaniach swych będą dawali  cha rak terys tykę pracy szkół i nau- 
ycieistwa w tym kierunku,  zaś na zau w ażo n e  niewłaściwości  r e ­

fowal i  odp ow iedn iemi  pouczeniami ,  względnie  zarządzeniami ,  wy- 
anemi  we właściwej drodze  służbowej.

ins trukcyjnej  w zakresie organ izowania  i p rowadzenia  
ratn Zle szkolnych udziela Oddzia ł  Oświaty  Pozaszkolnej w Ku- 

rjum,  a w powiatach ins truktorzy oświaty pozaszkolnej .
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Ponad to  należy korzystać z p om ocy  nauczycieli ,  którzy u k o ń ­
czyli w ciągu roku szkolnego 1931/32 specja lny kurs  spółdzielczoś­
ci szkolnej (wykazy tych nauczyciel i  znajdują  się u Panów Inspek­
torów Szkolnych).

Zasady oraz wzory p rowadzenia  spółdzielni  szkolnych,  u zg o d ­
nione z wychowawczemi  pos tula tami  władz szkolnych,  zawar te są 
w wydawnictwach:

a) Spółdzielnie uczniowskie — nap.  Fr. Dąbrowski ,  wydaw.  
Związku Spółdzielni  Spożywców Rzptej Pol. w Warszawie  ul. Grażyny.

b) J a k  zakładać  i prowadzić Szkolne Kasy Oszczędności  — 
wyd. Związku Rew. Spółdz.  Roin. w Warszawie,  ul. Warecka.

Każda powsta jąca  spódzielnia szkolna winna się w nie z a o ­
patrzyć.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego (—) Wł. Z a jd le r— Naczelnik 
Biura Per sonalnego.

83.

Szkoła im. Legjonów w Kostjuchnówce.
O k ó ln ik  K u ra to rju m  O . S. W. z dn . 18. VI. 1932. Nr. 11 -10161/32

W dniu 7 czerwca b. r. odbyła  się w Kost juchnówce na Pol­
skiej Górze podnios ła  uroczystość szkolna:  młodzież  szkolna oddała  
cześć c ieniom bohaterów przez zapoczą tkowan ie  sypan ia  Kopca, 
pos tanawiaj ąc  co roku swem i rękami  wznosić go dalej wzwyż, aż 
wyrośnie  na  p o m n ik  chwały i czci godny, ich bo hat er ów  poległych,  
nas tępców.

Kopiec ów m a być w id o m y m  ho łdem  dla Bochaterów,  tych 
biez imiennych,  co dla Sprawy Wielkiej i Świętej  życie swe w ofierze 
oddali ,  m a  być podkreś len iem Ich wielkiego czynu dla Ojczyzny.

Myśl wznoszenia  Kopca za począ tkowana  została przez młodzież 
na lekcjach historji w jednej  ze szkół wołyńskich,  by drogą p a m i ą t ­
kę wołyńską „Polską G ó r ę ”,która krwią bocha terską  p ierwszego 
żołnierza polskiego w walce o wyzwolenie,  zroszona została,  by więc, 
to miejsce,  które relikwią naszą  jes t — godn ie  przechować.

To miejsce święte i wielkie n ietylko naszą własnością jest, 
lecz własnością  szeregów,  całych legjonów tych, co przyjdą jeszcze,  
miejsce więc to t rzeba  znać  i czcić; młódź wołyńska ten  obowiązek 
zrozumiała  i czynem swym p o to m n y m  i na s tępcom  przekazuje.

Kost juchnówka pod Polską Górą,  to wioska uboga,  c i e m n e  
bez szkoły. Ludność  miejscowa nie rozumie  uroczystości  owej  i 
nie wie co zacz to za kopiec  jest.  Nie dba  też o to  by sk ra w ek  
t en  święty należytą  czcią otoczyć.  Dlatego prócz wznoszonego  
Kopca niech pow stan ie  żywy pom nik  — szkoła, by tak  jak kopiec,  
który w ciągu lat m a  wyrastać,  wyras ta ły i m łode pac ho lę ta  na
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ofiarnych obywateli swego państwa. Ze szkoły te j pójdzie naokół 
ożywczy zdrój, szkoła tu na tern miejscu przyczyni się znacznie do 
obywatalskiego podniesienia wsi,do je j uspołecznienia i n ieroze­
rwalnego związania z macierzą. Rzucam myśl, by młodzież, 
realizując swą wzniosłą i p iękną myśl —  czyn, przyczyniła się do 
u fundowanie budynku szkoły powszechnej, w której prócz sal 
k lasowych znajdzie się również sala - schronisko dla przybywających 
wycieczek.

Gdy ta myśl realną szatę przyoblecze, to co roku zwiększać 
się będą pracowite d łon ie nad sypaniem Kopca, co roku większa 
grom adka tych najbliższych wznosić go będzie - co roku też narastać 
będzie Kopiec inny, n iew idom y, Kopiec Polskiej Góry w sercach 
ludności. I ten dopiero żywy pom n ik  będzie godnem uczczeniem 
Polskiej Góry.

Rzucając tę myśl, wierzę, iż młodzież wołyńska, która zawsze 
dawała dowody swej ofiarności i czynu obywatelskiego, przyczyni 
się i obecnie pracą swą własną do wzniesienia szkoły w Kostjuch- 
nówce. Młodzież wołyńska znajdzie odnośne sumy z wystawionych 
przez siebie przdstawień czy innych imprez, bo cel jest w ie lk i, spo- 
łecześstwo więc n iewątp liw ie dopomoże.
Z drobnych sum zebranych przez szkoły powstanie choć skromny 
może nazewnątrz, lecz w ie lk i gmach czynu młodzieży wołyńskie j 
dla przyszłości.

Do podjęcia czynnego rzuconej myśli wzywam młodzież szkół 
wołyńskich i mam niezłomną nadzieję, iż wkrótce stawi się młodzież 
szkolna n iety lko na sypanie dalsze Kopca, lecz i na otwarcie już 
Kopca - Szkoły.

Proszę Dyrekcje Szkół o podanie powyższego do wiadomości 
m łodzieży i odnośne zachęcenie młodzieży do wzięcia czynnego 
udziału w fundow an iu  szkoły w Kostjuchnówce, a także podanie 
Kuratorjum  zamierzeń młodzieży, w tej sprawie.

Ofiary na budowę szkoły składać należy na konto  P. K. O. 
Nr. 3036^zaznaczen ie m  na odwrocie „Na Szkołę im. Legjonów 
w Kostjuchnówce” .

Kurator Okręgu Szkolnego ( — ) J. Firewicz.

84.

Zalecenie pisma „Na tropie".
Okólnik Kuratorjum O. S. Wołyńskiego z dnia 27.VI. 1932 r. Nr. H-10055/32.

Do Dyrekcyj i K ie rown ików  Szkół.

Ministerstwo p ism em z dnia 10 czerwca 1932 r. Nr. I. WF- 
1827/32 zezwoliło na rozpowszechnianie wśród młodzieży szkolnej 
dwutygodnika, wydawanego przez Związek Harcerstwa Polskiego
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p. t. „N a tro p ie " i za leciło  p renum erow anie  tego w ydaw nictw a dla 
b ib ljo tek , czytelń uczniowskich i drużyn harcerskich.

Adres Redakcji i adm in is trac ji: Katowice, ul. Szafranka, „D o ­
m ek H arcersk i".

K ura to r O kręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.
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Komisje kw a lifikacy jn e  dla nauczycieli szkół 
powszechnych — uzupełnienie.

W związku z przydzia łem  pow ia tu  sarneńskiego oraz zm iana­
m i personalnem i, celem uzupe łn ien ia  Kom is ji K w a lifikacy jne j dla 
nauczycie li pub licznych szkół powszechnych O kręgu Szkolnego 
W ołyńskiego Pan Kurator powołał, zgodnie z art. 22 i 155 ustawy 
z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli 
w brzm ien iu  rozporządzenia z dnia 3 lu tego 1928 r. (Dz. CJ. R. P. 
Nr. 47, poz. 462) oraz rozporządzenia wykonawczego M inisterstwa 
W. R. i O. P. z dnia 22 grudn ia  1926 r. (Dz. U. R. P. Nr. 131, poz. 
787) w skład członków  K om isji K w a lifikacy jne j dla nauczycie li p u ­
blicznych szkół powszechnych w Okręgu Szkolnym  W ołyńskim  na­
stępujące osoby:

1) dla nauczycie li szkół powszechnych pow ia tu  łuck iego i ró ­
w ieńskiego.

P. Czesława Zaleskiego, p. o. Naczelnika W ydzia łu  na Prze­
wodniczącego.

P. Bazylego G ierowskiego, p. o. Inspektora Szkolnego w Luc­
ku, oraz p. Jakóba H offm ana, nauczycie la 7-klasowej publiczne j 
szkoły powszechnej w Równem (w m iejsce p. Jakóba Byczkow- 
skiego) —  na członków.

2) dla nauczycie li pub licznych szkół powszechnych pow iatów  
kowelskiego, kostopolskiego, lubom elskiego i sarneńskiego:

P. Adolfa  Schóna, p. o. O kręgowego W izyta tora  Szkół na 
Przewodniczącego.

P. A leksandra Zdzieborskiego, Inspektora Szkolnego w Lu b o m ­
in. oraz p. Adam a Horaka, nauczyciela 7 k l. szkoły powsz. w Sar­
nach —  na członków.



262 Dziennik Grzędowy Nr. 7(91)

3) dla nauczyciel i  publ icznych szkół po wszechnych  powiatów: 
dub ieńskiego,  horochowskiego,  zdo łbunowskiego  i włodzimierskiego 
p. Ste fana  Bąbińskiego,  p. o. Okrę gow eg o  Wizytatora Szkół na 
Przewodniczącego.

P. Bronisława Robaka,  Inspektora  Szkolnego w Krzemieńcu,  
p. Piotra Korzeniowskiego,  Inspektora  Szkolnego w Horochowie,  
oraz p. Michała Chudybę,  nauczyciela 7-kl. publ icznej  szkoły 
powszechnej  w Dubnie ,  (w miejsce p. Bubl inskieqo,  J a n a )  — 
na członków.

K onkursy na n a u c z y c ie l i  za k ła d ó w  w ię z ie n n y c h .

Ministerstwo Sprawiedliwości  p i sm em  z dnia 17.VI. 1932 r. 
L. III. fl.W. 17559/86 zawiadomiło  Ministers two Wyznań  Religijnych 
i Oświecenia  Publ icznego, że będą wolne  od początku roku szkol­
nego  1932/33 s tanowiska  nauczyciel i  więziennych w liczbie 20. Od 
k andyda tó w  w y m a g a n e  są pełne  kwalifikacje,  przep isane  dla n a u ­
czycieli szkół powszechnych;  do s tanowisk tych przywiązane jest 
upos aż en ie  s łużbowe według X s topnia.

Ubiegający się o te s t anowiska  winni wnosić podania  bez ­
zwłocznie drogą s łużbową do Ministerstwa Sprawiedl iwości  z p o ­
wołan iem  się na w ym ien ione  na  wstępie  p ismo, tegoż Ministerstwa.

P a ń s tw o w a  Komisja E gzam inacyjna  dla k a n d y d a tó w  na  
n au c z y c ie l i  sz k ó ł  średnich  w W i ln ie  ogłasza,  że egzam iny dla 
kandyd a tów na nauczyciel i  szkół ś rednich,  (n aukow e,  peda gog iczne 
i uproszczone)  w okres ie egzam inacy jnym  jes ien nym  b. r. o d b y ­
wać się będą  od dnia 17 do 22 października 1932 roku. K a n d y d a ­
ci, którzy pr agną  przys tąpić do egzam inów  w tym okresie ,  winni 
zgłosić się w tym celu p i semnie  do Komisji egzaminacy jnej ,  w t e r ­
minie  do 17-go września,  sk ładając  jednocz eś n ie  przepi saną  op ła ­
tę, która wynosi za egzam in  nauko w y (klauzurowy i ustny) 84 zł. 
za eg zam in  peda gogiczny  56 zł., za egzam in  uproszczony 50 zł. 40 
gr., za egzamin  uzupełnia jący z przedm io tów polonis tycznych przy 
egzam in ie  uproszczonym 16 zł. 80 gr.

Rozkład i te rm iny  egzam inów  b ędą  p o d a n e  do wiadomości  
in teresowanych drogą ogłoszenia  w lokalu Komisji egzaminacy jnej  
(Uniwersytet ,  ul. Uniwersytecka 3, II p.).

Mapa P o lsk ich  teren ów  tu r y s ty c z n y c h .

Nakła dem  Dyrekcji  Okręgowej  Kolei Pańs twowych w Krako­
wie wyszedł  z druku afisz propa gando wy,  przedstawiający m a p ę  
Polski w plas tycznem ujęciu turys tycznych t er enów  Krakowsko- 
Sląskich,  fo rm a tu  80 X  112.50 cm.  (sam obraz 65 X  100 cm.) 
i fo rm a tu  50 X  70 cm.  (sam obraz 40 X  66 cm.).
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Cena egzemplarza większego wynosi 2 zł. 50 gr. mniejszego 
I zł. 50 gr.

W interesie ożywienia ruchu turystycznego Kuratorjum pole­
ca tę mapę do użytku szkół.

O d w o ła n ia  k o n k u rs u .
Niniejszem Kuratorjum odwołuje konkurs na stanowisko k ie ­

rownika 6 klasowej publicznej szkoły powszechnej w Białoszowie, 
gm. Chórów, powiatu zdołbunowskiego, ogłoszony w Dzienniku 
Grzędowym Kuratorjum O. S. Woł. Nr. 5/89 z maja 1932 r. str. 184.
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RUCH S Ł U Ż B O W Y .
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wołyńskiego.

Pan M inister W. R. i O. P. dekretem  z dnia 30 maja 1932 r. 
Nr. B. P. 8046/32 zamianował p. D - r  W i k t o r a  Ś w i d e r s k i e g o ,  
Radcę Kuratorjum  O kręgu Szkolnego Poznańskiego w V st. sł., 
Naczelnikiem W ydziału Kuratorjum  O kręgu Szkolnego W ołyńskiego 
z dniem  1 czerwca 1932 r.

Administracja Szkolna I Instancji.

Pan M inister W. R. i O. P. dekretem  z dnia 12 lipca 1932 r. 
Nr. B. P. 10310/32 przeniósł z urzędu p. F e l i k s a  P e ł c z y ń s k i e , g o ,  
adjunkta kancylaryjnego w X st. sł. Inspektoratu Szkolnego w Śmi­
glu, na rów norzędne stanow isko do Inspektoratu Szkolnego w Zdoł- 
bunowie z dniem 1 sierpnia 1932 r.

Szkolnictwo Średnie.

P an  K urator O kręgu Szkolnego W ołyńskiego przeniósł na włas­
ną p ro śb ę :

p. G aw rońską Marję, naucz. Gimnazjum Państw , im H. Sien­
kiewicza w Sarnach, na rów norzędne stanow isko do Gimn. Państw , 
im. J. Słowackiego w Kowlu, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. Gem bickiego Stefana M ustafę, nucz. Gimn. Państw , im. 
H. Sienkiewicza w Sarnach, na rów norzędne stanow isko do Gimn. 
Państw , im. A. M ickiewicza w Zdołbunowie, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. Godlew ską Eugenję, naucz. Gimn. Państw , im. Reginy Żół­
kiewskiej w Płocku, na rów norzędne stanow isko do Gimn. Państw , im. 
T. Kościuszki w Łucku, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. Sęczkowskiego Feliksa, naucz. Gimn. Państw  im. T. Kościu­
szki w  Łucku, na rów norzędne stanow isko do Gimn. Państw , im. 
St. Konarskiego w Dubnie, z dniem 1. VIII. 1932 r.
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Pan K urator O kręgu Szkolnego W ołyńskiego zwolnił z urzędu 
p. Łubieńską Zofję, tymczasową nauczycielkę Gimn. Państw , 

im. T. Kościuszki w  Równem, z dniem 31. X. 1932 r.
p. Prychodów nę Zofję, tymcz. naucz. Gimn. Państ. im. J. Sło­

wackiego w Kowlu, z dniem 30. IX 1932 r.
p. Ruszczuka W alentego, woźnego Gimn. Państw , im M. Ko­

nopnickiej w O strogu, z dniem 31. X. 1932 r.

Szkolnictwo Powszechne.

M ianowani w drodze konkursu kierownikam i publicznych 
szkół pow szechnych:

p. Chruściel Rudolf, kierownikiem  w 7 kl. publ. szk. powsz. 
w Bereznem, pow. kostopolskiego, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. Fedoryszyn Jan, kierownikiem  7 kl. publ. szk. powsz. w 
Hruszwicy, pow. zdołbunowskiego, z dniem 1. IX. 1932 r.

p. Migocki Marceli, kierownikiem  5 kl. publ. szk. powsz. w Ra- 
fałówce, pow. Sarny, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. Pryjm a Jaljan, kierownikiem 7 kl. publ. szk. powsz. w Macie­
jowie, pow. kowelskiego, z dniem 1. VIII. 1932 r.

p. W yrobek Edw ard, kierownikiem  7 kl. publ. szk. powsz. 
im. St. Staszica w O strogu, pow. zdołbunowskiego, z dn. 1. VIII 1932r.

M i a n o w a n i :

d.
J

N azw isko  i Imie Z dniem
D o  s z k o y

stop.
org. m ie j s c o w o ś ć powiat

1 Wlazlak Z eno n 1.VII.32 7 kl. O stróg Z dołbunów
2 Przybyslawski Kazimierz 1.VI.32 „ Sarny Sarny
3 Dobrzyński Witold 16.V.32 2 kl. J a k im o w c e K rzem ieniec
4 O strowski Lubomir 1.V1.32 3 kl. M ieczystaw ów ka Dubno
5 Iwon Henryk »» 2 kl. C h oton iew icze Łuck
6 Parol Stanis ław „ M Grodki Dubno
7 Szy m czu kó w n a  Eugenja ” 1 kl. K in a ch o w ce K rzem ieniec
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Z w o l n i e n i  z u r z ę d u :

d
J

Nazwisko i imię Z dn iem stop.
org.

Z e  s z k o i 

m ie jscowość

y

powiat

1 Onufryków na Ksenia 31.X.32 1 ki. Podsielecz Kostopol
2 Babuchowski Marjan tt Zaleśce Krzemieniec
3 lwantyszynówna Marja *» „ Badówka Zdołbunów
4 Pragłowski Szymon tt tt Kamienica Dubno
5 Schreynerow a H elena tf n Dymitrówka Łuck
6 Kulleschitzówna Marja tt 2 ki. Korzyść Równe
7 Lewandowski Tadeusz 3 ki. Ł o p aw sza Dubno
8 Siwowa Zofja 30.V1.32 1 kl. Boratyn Ruski Łuck
9 Jaho ikow sk i  Władysław 28.VI.32 3 kl. Eljaszówka Zdołbunów

10 S am ochw aienko  Mikołaj 30.IX.32 7 kl- Równe Równe
11 Kucharew Sergjusz 31.X.32 2 ki. Spasów Zdołbunów
12 Brzezinowa Marja 30.IX.32 m M oszczawnica N.
13 Piłat Stanisław 31.VII1.32 Spasów
14 Połu tranka  Włodzimierz 30.IX.32 Redków Dubno
15 Ja c e k o w a  H elena tt tt Wolica Zbytyńska
16 Zujewska Ju l ja „ 1 kl. Werbecz Wielki Kostopol
17 Biłykówna J o a n n a tt Kryłów Równe
18 Budźko Walerja Gwozdów
19 Piotrowska J o a n n a 31.VIII.32 Czerniachów Zdłbunów
20 J a c e k  Bolesław 30.IX.32 2 kl. Wolica Zbytyńska Dubno
21 P as tuszenko  B arbara 30.XI.32 4 kl. Matwiejowce Krzemieniec
22 Z ałuska  Rajm unda 3I.V11I.32 7 kl. Kiwerce Łuck

Z w o 1 n i e n i n a w ! a s n ą  p r o ś b ę :

1 G rzesiek  Teodoi 31.VI1I.32 1 kl. M arjanówka Sarny
2 Kubrzycki Karol 1 - Ju śk ó w ce Krzemieniec

Z m a r 1 i :

1 J a b ło ń sk a  Leokadja 6.VI1.32 _ Rakowiec Lubomi
2 S zezęśn iak  T edeusz 14.VI.32 --- Młynów Dubno



Dziennik  Grzędowy

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W f t .

M. Gawęcki.

H osp itacja  k ierow nika  szk o ły .

a) Kierownik szkoły jako kierownik dydatktyczny,
b) Plan i celowość hospitacji ,

c) Postawa kierownika przy hospitacji  i o m aw ian ie  spost rzeżeń.
Celem szkoły jes t wychow an ie  pe łnego człowieka.  O w ycho­

waniu w szerszem znaczeniu  tego słowa, tutaj  mówić nie będ z ie ­
my,  ogran iczymy się do j e d n eg o  zadan ia  szkoły, ksz ta łcenie dz iec­
ka przez nauczan ie .  Jeżel i  chodzi o dobra  kul turalne,  na  których 
kształcimy,  to należy dbać  nie tyle o ich rozległość, ile o to, aby 
o ne całkowicie były przerobione na rozwijającą się w wychow aniu  jego 
s t rukturę  duchow ą (w-g Nawroczyńskiego).  Do tak po ję tego kształ ­
cenia  szkoła zmierzać będzie przez należycie skos t ruow ane i d o ­
brze zo rganizowane nauc zan ie  nie t racąc  nigdy z oczu (szczególnie 
w klasach wyższych szkoły powszechnej)  nauczan ia  młodzieży s a ­
modzie lnej  pracy domowej .  Tak należałoby rozumieć  cel d y d a k ­
tycznej  pracy kierownika  szkoły.

Przejdźmy teraz do praktycznych wskazówek.

Powo dzen ie  dydaktycznych wysi łków w znacznej  mierze  za le ­
żeć będzie  od postawien ia  tej sprawy na początku roku szkolnego. 
Wyda je  mi się, że k ierownik powinien już mniej  więcej  w pierw- 
szej połowie czerwca projekt  przemyś leć  i rozplanować pracę  d y ­
daktyczną g rona nauczycie lskiego na przyszły rok. Ha początku 
roku szkolnego na p ierwszem o rg anizacy jnem pos iedzen iu  (i paru  
nas tępnych)  należy przys tąpić do organizacj i  pracy dydaktycznej  
w praktyce ,  kierując się g łównemi za sadam i  współczesnej  dydak-
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tyk i: ciągłości, koncentracji, korelacji, oraz m om entu  indywidua lizacji 
w odniesieniu do grona nauczycielskiego.

Jeżeli chodzi o ciągłość to należy pracę tak podzielić, żeby 
każdy nauczyciel mógł objąć nauczanie w tej klasie, którą p rowa­
dził roku ubiegłego i będzie prowadził nadal; w klasach wyższych 
powin ien objąć ten sam przedmiot. Nauczyciel, który prowadzić 
będzie dziatwę jednej klasy w ciągu conajmnie j czterech lat, po ­
zna ją lepiej, przywiąże się do niej, przystosuje się do jej ogó lne­
go poziomu, potrafi zająć się trudnie jszemi, albo wyitn ie jszem i 
jednostkam i i najprawdopodobnie j osiągnie dobre w y n ik i ;  w każdym 
razie lepsze, niż wtedy, gdyby pracował z klasą ty lko  ’ jeden rok. 
Przy słabych wynikach w iadom o będzie, kogo obarczyć odpow ie ­
dzialnością. To samo da się powiedzieć o nauczycielu, prowadzą­
cym kilka lat jeden przedmiot. Dodać jeszcze należy, że nauczy­
ciel, nauczający dłuższy czas jednego przedmiotu, może i powin ien 
przy sprzyjających warunkach poważnie się w n im  wyspecjalizować.

Jeżeli chodzi o koncentrację, to w pierwszych czterech oddzia- 
łach, gdzie uczy zazwyczaj jedna osoba, sprawa ta może być roz­
wiązana sama przez się; nauczyciel dla ekonom ji pracy przedmioty 
nauczania ze sobą łączy, obierając zazwyczaj przedmiot podstawo­
wy. Bez większych trudności da się tu w każdym czasie wybrać 
jeden z przedmiotów, czy pewne zagadnienia z któregoś przedm io­
tu i dokoła nich ugrupować odpowiednio materja ł przepisany na 
daną klasę (np. m e tody : kom pleksów i pro jektów). Dziecko jest 
strukturą, przeto n iewolno doń przemawiać szufladkową metodą.

Jeżeli chodzi o oddziały wyższe, gdzie następuje specjalizacja 
w nauczaniu, zagadnienie koncentracji i korelacji w inno  być prze­
pracowane przez nauczycieli przedm iotów pokrewnych qrup i k ie ­
rownika.

Np. l-sza g rupa : Język ojczysty, historja ojczysta, nauka 
o Polsce współczesnej; ll-ga g rupa: rachunki z geometrją, przyro­
da martwa i żywa, geografja. Rysunki, roboty ręczne, śpiew i ćw i­
czenia cielesne można łączyć z pierwszą lub druqą qrupą przed­
m iotów). a K p

Przydzielając przedm ioty  nauczania poszczególnym nauczy­
cielom, należy brać pod uwagę ich specjalne przygotowanie, zain- 
teresowania i zamiłowanie. Trudno bowiem spodziewać się dobrych 
w yn ików , jeżeli nauczyciel nie lubi powierzonego mu przedmiotu.

Po rozplanowaniu i zorganizowaniu zajęć k ie rown ik  w in ien 
czuwać, żeby praca zgodnie z planem i uchwalonemi przez Radę 
Pedagogiczną zasadami była wykonywana. Teraz w tym  celu na-
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leży prz ys tą p ić  d o  o p r a c o w a n i a  p l a n u  hospi tacy j .  P lan  t e n  m o ż e  
być  p o m y ś l a n y  w ro z m a i ty  s p o s ó b .  P r z e d e w s z y s t k r e m  m u s i  k i e ­
r o w n i k  s f o r m u ł o w a ć  s o b ie  w y r a ź n i e  cel p o s z c z e g ó l n y c h  hospi tacy j .

W p i e r w s z y m  o k r e s ie  h o s p i t a c y j n y m  m o ż e  b y ło by  n a j g ł ó w n i e j ­
szą  rzeczą  s twierdzić ,  czy g r o n o  p r a c u j e  z g o d n i e  z p rz y ję te m i  n a  
Radz ie  P e d a g o g i c z n e j  z a s a d a m i  i w s k a z ó w k a m i ,  i czy t e m p o  p r z e r a ­
b ia n i a  m a t e r j a ł u  o d p o w i a d a  r o z p l a n o w a n i u ,  czy w d z i e n n i k a c h  t e ­
m a t y  p rz e r o b i o n y c h  lekcyj  są  t a k  z a p i s a n e ,  ż e b y  s ię  by ło  m o ż n a  
ła tw o z o r j e n t o w a ć  w pracy .  Na  ty ch  p ie rw sz ych  h o s p i ta c j a c h  k i e ­
r o w n ik  z a z n a j a m i a  s ię o g ó ln ie  z o b l i czem  p o s z c z e g ó ln y c h  klas,  
z i n d y w i d u a l n o ś c i ą  na s z y c h  nauczyc ie l i ,  ich m e t o d ą ,  p o s ta w ą ,  z a i n ­
t e r e s o w a n i a m i .

H o sp i t ac ję  p r o w a d z o n e  w d r u g i m  i t rz e c im  o k r e s a c h  p o w i n n y  
m i e ć  c h a r a k t e r  bardz ie j  sp e c ja ln y .  Np.

1) Kierown ik  b a d a  z a s a d ę  p o g lą d o w o ś c i  w n a u c z a n i u ,  czy z a ­
s a d ę  k o n c e n t r a c y j  i pod  t y m  k ą t e m  w id z e n ia  h o s p i t u je  w szy s tk ie  
klasy,^ a lbo  2) chodzi  k ie ro w ni kow i  o z b a d a n i e  w y n ik ó w  p ra cy  
w każde j  klasie,  w t e d y  h o s p i t a c je  o d b y w a  2-3 a lbo  więce j  z kolei  
go dz in  w tej  s a m e j  klasie.  3) Dla z o r j e n t o w a n i a  s ię  w p o z i o m i e  
n a u c z a n i a  p o s z c z e g ó ln y c h  p r z e d m i o t ó w ,  t a m  gdz ie  n a s t ę p u j e  s p e ­
cjal izacja,  h o s p i tu j e  d a n y  p r z e d m i o t  k o l e jn o  w e  w szys tk ich  k lasach ,  
a lbo  w je d n e j  klas ie  t e n  s a m  p r z e d m i o t  na  ki lku ko le jn o  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  po  s o b ie  g o d z i n a c h .  4) Z w y n i k a m i  i m e t o d ą  p r a c y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  nauczyc ie l i  z a z n a j o m i  w k la sa ch  n iższych  o b s e r w a c j a  
p o z i o m u  klasy,  gdyż  w p ie rw sz y c h  cz te re ch  k la sa ch  uczy  zazwycza j  
j e d e n  na uc z y c i e l .  O d  p ią te j  k lasy wzwyż,  przy hosp i ta c j i  j a k i e g o ś  
p r z e d m i o t u ,  h o s p i t u j e  s ię  n a u c z y c i e la  ( spec jal is tę ) .  Mo żn a  też  h o ­
s p i t o w a ć  go  ko le jn o  na  le k c ja ch  ty ch  p r z e d m i o t ó w ,  k tó ryc h  uczy 
(np.  j. po lsk ie go ,  historj i ,  n a u k i  o Pol sce  w s pó łc zesne j ) .  Lepiej  
j e d n a k  z a z n a j o m i  s ię k ie r o w n ik  z m e t o d ą  n a u c z a n i a  i s p o s o b e m  
o r g a n i z o w a n i a  pr a c y  d o m o w e j  m ło dz ież y ,  tu d z ie ż  z w y n i k a m i  p r a ­
cy, h o s p i t u j ą c  ko le jn o  kilka n a s t ę p u j ą c y c h  po  s o b ie  go dz in  z j e d ­
n e g o  p r z e d m i o t u .  Kole jne  h o s p i t o w a n i e  d a  k i e ro w n ik o w i  szerszą  
p o d s t a w ę  o b s e r w a c y j n ą .  Będzie  on  m ó g ł  zwróc ić  u w a g ę ,  j ak  n a ­
uczyciel  n aw iąza ł  p r a c ę  do  p o p r z e d n i e j  lekcji,  j ak  s a m  n a u c z a ,  j ak  
t r a k t u j e  t. zw. z a d a w a n i e  d o  d o m u ,  a na  n a s t ę p n e j  lekcji s twierdz i ,  
j a k  d z ia tw a  z r o z u m i a ł a  j e g o  w s k a z ó w k i  i d o  j ak ic h  dosz ł a  w y n ik ó w .  
R ów nie ż  w ce la ch  o b s e r w a c y j n y c h  m o ż n a  i na le ży  z u ż y t k o w a ć  
g o d z i n y  za s t ę p s tw .  U czą c  częs to  za n i e o b e c n y c h  nauczyc ie l i ,  k i e ­
r o w n ik  p ro w a d z i  p r z e d m i o t  n i e o b e c n e g o  kolegi ,  p o z n a j ę  wynik i  
i m e t o d ę  j e g o  pzacy .  N i e j e d n o k r o t n i e  b e z p o ś r e d n i e  o b c o w a n i e  
w czas ie  g o d z in y  na  z a s tę p s tw ie  u ła tw ia  k i e ro w n ik o w i  zb l iżen ie  s ię 
z d z i a tw ą  i i n d y w i d u a l n e  jej  p o z n a w a n i e .
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W  s p o s ó b  n ie c o  o d m i e n n y  p o t r a k t o w a ć  na l e ż y  ho s p i t a c je  
i s p o s t r z e ż e n ia  p o h o s p i t a c y j n e  w k l a sa ch  wyższych ,  gdz ie  zazwycza j  
w je d n e j  k las ie  uczy  kilku nauczyc ie l i ,  a z a t e m  m a  s ię  do  c z y n i e ­
nia z p r a c ą  z e spo łow ą .  Nie  w y s ta rc z a  pr ze to  z d a w a ć  s o b ie  s p r a ­
wę  z w y n i k ó w  i m e t o d  n a u c z a n i a  j e d n e g o  n a u c z y c ie la .  T rz e b a  w y ­
tw or zyć  s o b ie  d o k ł a d n y  ob ra z  p r a c y  d y d a k t y c z n e j  c a łe g o  zespo łu .  
Należy  b a c z n ą  zwróc ić  u w a g ę ,  ż e b y  n a s t ę p u j ą c e  po  s o b ie  lekc je 
n ie  były p r o w a d z o n e  k r a ń c o w o  r ó ż n e m i  m e t o d a m i ,  a t e rn  s a m e m  
nie  z m u s z a ł y  dz ia twy do  r ó ż n e g o  n a s t a w i a n i a  s ię  p s y c h ic z n e g o .  
S tą d  wy n ik a ,  że k i e r o w n i k  po  u p o r z ą d k o w a n i u  s p o s t r z e ż e ń  hospi -  
t a c y jn y c h  z p r a c y  c a łe g o  z e społ u  p o w i n i e n  z t y m  z e s p o ł e m  (w k t ó ­
r ego  g r o n i e  m u s i  być  i w y c h o w a w c a  klasy)  o d b y ć  w s p ó l n ą  k o n f e ­
r e n c j ę  w ce lu  z h a r m o n i z o w a n i a  j e g o  d y d a k t y c h n y c h  i m e t o d y c z ­
n y c h  wys i ł ków  (co n ie  w y k lu c z a  k o n f e r e n c y j  i n d y w i d u a l n y c h  p r z e ­
p r o w a d z o n y c h  wcześn ie j ) .  Klasa,  k tóra  p o s i a d a ł a b y  n a w e t  n a j w y ­
bi tn iej szych  nauczyc ie l i ,  n a r a ż o n a  by ła b y  na n i e p o t r z e b n ą  s t ra tę  
d u ż e g o  z a p a s u  energ j i ,  g d y b y  k a żdy  z n ich  s to so w a ł  o d m i e n n ą  
m e t o d ę .

O ile w p i e r w s z y m  o k r e s i e  k ie r o w n ik  przychodz i ł  do  k las  
w c h a r a k t e r z e  o b s e r w a t o r a  oraz  ins t ruk to ra ,  a rzadziej  w c h a r a k t e r z e  
ko n t r o le r a ,  o tyle  w o k r e s a c h  II, 111 i IV m o m e n t  kont ro l i  win ien  
Wysunąć  na  p ie rw sz e  m ie j sce .  D o k ł a d n a  kon t ro l a  w y n i k ó w  i m e t o d  
Nauczania  p o w i n n a  m u  d a ć  m a t e r j a ł  d o  s t w ie rdzen ia ,  czy p la n  p r a ­
cy d y d a k t y c z n e j  zos ta ł  z r e a l i z o w an y .  J e ś l i  n ie,  a lbo  ty lko  c z ę ś c i o ­
wo, to  d l a c z e g o ?

Nie na le ży  sądzić ,  że  p o d a n e  tu p ro j e k ty  hos p i tacy j  są j e d y n e  
1 na j le psz e .  P o m y s ł o w y  k i e r o w n ik  m o ż e  zna le źć  ich z n a c z n i e  w i ę ­
cej i o b m y ś l e ć  lepiej  s t o s o w n i e  do  lo k a ln y ch  w a r u n k ó w .  Niezależ-  
nie o d  t ego ,  czy b ę d z i e  on  p ro w ad z i ł  h o s p i ta c je  z g o d n ie  z t e m i  
w s k a z ó w k a m i ,  czy in n e m i ,  m u s i  j e d n a k  w y p r a c o w a ć  p e w i e n  s y s t e m  

osp i tacy j .  B e z p l a n o w o ś ć  w h o s p i t o w a n i u  by łaby  ś m i e r t e l n y m  g r z e ­
c h e m  d y d a k t y c z n y m .

O s o b a  k ie row ni ka  w czas ie  n o r m a l n i e  p r o w a d z o n y c h  lekcyj  
a^h CZem^ n o w e m ,  w p r o w a d z a j ą c e m  d o  k lasy  s p e c j a l n ą  a tm o s f e r ę :
. bo a t m o s f e r ę  sz ty wno śc i ,  n i e p e w n o ś c i ,  n i euf nośc i ,  a n i e k i e d y  

s t r achu ,  lub —  zau fan ia ,  p o g o d y ,  szczerości ,  n a tu r a ln o ś c i  i ra- 
sci. W y t w o r z e n i e  tak ie j  czy inne j  a t m o s f e r y  za le żeć  b ęd z ie  od 

sdT *l o s P ' t u j ^ c e 9°-  J e ż e l i  k ie ro w n ik  c h c e  p r z e p r o w a d z i ć  ho-  
P ' t ac je  w w a r u n k a c h  n a jb a rd z ie j  zb l iżo nyc h  do  n o r m a l n y c h ,  to 

r a z ’SI r ieĆ w y tw o r z yć  wła śc iw y  nast ró j ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  
; le ho sp i t a c j a  o d b ę d z i e  się w w a r u n k a c h  sz tu c z n y c h ,  z a c i e m n i a ­
na ^ (zec zyw is ty  o b r a z  k lasy  i p r a c y  n a uczyc ie la .  Dzia twa  s z k o l ­
że ^ ° ^ ' n n .a . C2uć> 9 ^ y  s '3 w drzwiach  u k a ż e  s y lw e tk a  k i e ro w n ik a ,  

wchodz i  jej  p rzyjac ie l ,  o p i e k u n ,  a n i e k i e d y  i t o w a rz y s z  wycie-
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czek, gier  i zabaw,  do którego  zawsze zwracać  się może  z całko- 
wi tem za ufan iem i szczerością.  Jeżeli  go  cechu je  taki s t o sunek  
do dziatwy, to wystarczy przy wejściu na  hospi tację,  żeby się 
u śm iechną ł  do niej, lub o jakąś  baga te lkę  spytał,  a za pan u je  a t m o ­
sfera pogody i radości.  Hospi towany nauczyciel  powinien wiedzieć 
i wierzyć,  że przychodzi  do niego życzliwy doradca ,  który z ca łko­
witą bezs t ronnością  będzie się przyglądał  p rzedewszystkiem zale tom 
jego lekcji, a później  wa do m,  że j ed y n y m  ce lem hospi tacj i  jest  
dobro  szkoły. f\ za tem  winien kierownik zaraz po wejściu do klasy 
up rzejm ie  nauczycie la  powitać i n igdy nie s iadać  na  kat edrze  (naj ­
lepiej us iąść w tyle klasy).  Jeś l i  m u  w y p a d n ie  lekcję przerwać 
i s a m e m u  prowadzić dalej ,  to powinien  nauczycie la  up rzejmie  
przeprosić,  chodzi  bowiem o t o ,  żeby autoryte t  hos p i tow anego  wobec 
dziatwy nie był narażony.  Taka pos tawa hospi tu jącego podniesie  
również  i jego auto ryt e t  w obec klasy.  Żeby hospi tacja budzi ła s za ­
cu n ek  w gronie  nauczycie lskiem,  to musi  być pr zep rowadzona 
gru ntown ie  i dokładnie.  To też przed hospitac ją  każdego  p rz ed ­
miotu nauczan ia  k ierownik powinien przej rzeć szczegółowy rozkład 
mater ja łu  naukow ego  w dzienniku szkolnym i przes tudjować o d ­
nośny rozdział metodyk i  d an e g o  przedmiotu .

Jeżel i  chodzi o zagadnienie ,  czy o projektowanej  hospi tacj i  
należy nauczycie la  uprzedzać,  czy nie, to na  to m o żn a  o d p o w i e ­
dzieć różnie.  Nauczycie la  s u m ie n n e g o  i gor l iwego m ożna  u p rz e ­
dzić, szczególnie wtedy,  jeżeli się chce  zhospi tować spec ja lny ro ­
dzaj lekcji,  np . :  przygo towanie  wypracowa nia  styl istycznego,  czy 
g ra m a ty k ę  w połączeniu  z ćwicz, ortograficznemi ,  czy specja lną  
m e to d ę  (np. m e to d ę  projektów i t.p.) Nauczyciela zaś mnie j  pi lnego 
raczej  nie należałoby uprzedzać  o hospitacji .  J e s t  to zagadnien ie  
t r u d n e  do rozstrzygnięcia,  zależy bowiem od wielu ubocznych w a ­
runków.  Zapowiedziana  hospi tacja jest  nieraz przyczyną lekcji 
sztucznej ,  robionej na  pokaz.  Wyda je  mi się, że tylko przy a t m o ­
sferze w z a jem nego  zaufania  i całkowitej  szczerości hospi tacja z a ­
powiedz iana  lub niezapowiedziana  nie będzie  miała  ża dnego  wpły­
wu na  zorgan izowanie  i p rzep rowadzen ie  lekcji.

Dobrze  byłoby, gdyby kierownik mógł  odbyć konfe rencję  
z hos p i tow anym  nauczycie lem zaraz po hospitacji ,  a jeśli to n ie­
możl iwe ze względu na podział  zajęć nauczyciela i kierownika,  to 
należy konfe rencję  indywidualną  odbyć teg o  s a m e g o  dnia.  Chodzi 
o bezpośredniość ,  świeżość wrażeń.

Przed konfe rencją  hospi tu jący powinien uporz ąd kow ać  sobie 
spost rzeżenia  z lekcji i pos tawić cel, do  k tórego m a na konferencj i  
dążyć.  Za radą  Klebanowsk iego  („Zasady kierowania  szk ołą” str. 39) 
m o żn ab y  ro zmow ę  z nauczycie lem rozpocząć  od podnoszen ia  d o ­
datnich  st ron jego lekcji. Wyd aje  mi się, że to zupełnie  s łuszne
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stanowisko szczególnie w tym wypadku, jeżeli ma się do czynienia 
z nauczycielem młodym, nieśmiałym, lub pierwszy raz w danej 
szkole hospitowanym. Następnie byłoby choba najbardziej celowe 
zaproponowanie hospitowanemu zanalizowania przeprowadzonej 
lekcji, co do tematu, celu, środków i właściwego wyzyskania po­
mocy naukowych. W dalszej dyskusji należałoby zwrócić uwagę 
na trzy główne m om enty:

a) czy nauczyciel był do lekcji dobrze przygotowany,

b) czy cel lekcji został jasno sformułowany i osiągnięty zgod­
nie z zamierzonym planem,

c) czy nauczyciel przy t. zw. zadawaniu nauczył młodzież na 
lekcji, jak się ma sama uczyć w domu (mam na myśli klasy starsze).

Konferencja po hospitowanej lekcji należy do rzeczy trudnych 
i bardzo delikatnych. K ierownik musi ją umieć tak poprowadzić, 
zeby hospitowany wyniósł z niej niewątpliwą korzyść i został za­
chęcony do dalszych rzetelnych wysiłków doskonalenia metod pra­
cy w szkole. Należałoby zatem w swobodnej dyskusji pamiętać 
o tern, żeby uwydatniać dodatnie strony lekcji, a o brakach i uster­
kach mówić w bardzo oględny sposób. Szczególnie jest wskazana 
wielka delikatność wobec nauczycieli młodych, którzy braki dydak­
tyczne usiłują zrównoważyć pracowitością i zapałem do pracy. 
Trzeba zapał ten podsycać nie gasić.

Gdyby kierowuik spotkał się z wyraźnem zaniedbywaniem, to 
musi przybrać postawę stanowczą ale pełną powagi, kultury i taktu. 
Brutalność nigdy do celu nie doprowadzi.

Dobrze byłoby może zaprowadzić zeszyt hospitacyjny, w k tó ­
rym rezultat dyskusji sformułowany w pewne w nioski, czy wska­
zówki byłby zapisany przez zainteresowanego nauczyciala i k ierow ­
nika i przez obu podpisany. Zeszyt ten m iałby dla nauczyciela 
charakter notatnika, który przypomniałby mu, co w nauczaniu jest 
zalecane i czego należy unikać, zmuszałby obydwie strony do ści­
słego i dokładnego form ułowania rezultatów konferencyj pohospi- 
tacyjnych. Zaznaczyć tylko należy, iż zeszytowi takiem u n ie  w o l ­
n o  n a d a w a ć  c h a r a k t e r u  u r z ę d o w e g o :  traktować go
trzeba jako pewne podręczne źródło praktycznych wskazówek dla 
nauczyciela. Oczywiście, że taki notatnik powinien przechowywać 
u siebie nauczyciel.

Do każdej konferencji z zespołem nauczycielskim, kierownik 
Powinien dokładnie się przygotować pod względem rzeczowym, or­
ganizacyjnym, technicznym i moralnym. To znaczy: pow inien do-
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k ł a d n i e  z n a ć  m a te r ja ł ,  k tóry  m a  b yć  o m a w i a n y ,  o d p o w i e d n i o  go  
r o z p l a n o w a ć  z g o d n i e  z p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m ,  p o m y ś l e ć  n a d  s p o ­
s o b e m  p r o w a d z e n i a  o b r a d  i n a s t a w ić  s ię  p s y c h ic z n ie  n a  z a c h o w a ­
nie  r ó w n o w a g i ,  sp o k o ju ,  p o g o d y  i w y ro z u m ia ło ś c i  w s t o s u n k u  do  
o b r a d u j ą c y c h .  J e ż e l i  p r z e w o d n i c z ą c y  potraf i  w p ro w a d z ić  od  o b r a d  
a t m o s f e r ę  n i e w y m u s z o n e j  sw o b o d y ,  a  j e d n o c z e ś n i e  po wagi ,  w z a ­
j e m n e g o  z a u f a n ia  i życzl iwośc i,  to  n a w e t  n i e k t ó r e  d r a s t y c z n e  m o ­
m e n t y  ( jak ie  się c z a s a m i  m o g ą  zdarzyć)  s t ra cą  na  ost rości .  Zespół  
na uczyc ie l s k i  win ie n  być  p r z e k o n a n y ,  że jeżel i  w y p a d n i e  k i e r o w n i ­
kowi  m ó w i ć  n a w e t  o rzeczac h  przy kr yc h ,  to  bę d z ie  to  czyni ł  nie 
w chęc i  d o k u c z e n i a  k o m u ś ,  ty lko  w im ię  o b o w i ą z k u  p o d n i e s i e n i a  
p o z i o m u  n a u c z a n i a .  W  r e g u l a m i n i e  Rad  P e d a g o g i c z n y c h  p r z e w i ­
d z i a n e  jes t  w p o r z ą d k u  d z i e n n y m  s p r a w o z d a n i e  k i e r o w n ik a  ze s t a n u  
w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a  w szk ole  cz te ry  razy  rocznie .  T e n  p u n k t  
p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  p o w i n i e n  być  w y z y s k a n y  n a  p o d z i e l e n i e  się 
k i e r o w n i k a  s p o s t r z e ż e n i a m i  i u w a g a m i  z hosp i t acy j .  Na  p i e r w s z e m  
m ie j s c u  na le ż y  p o s ta w ić  s p r a w o z d a n i e  ze s t a n u  n a u c z a n i a .  Może  
k i e r o w n i k  n a jp ie r w  z r e f e r o w a ć  s p o s t r z e ż e n i a  z m o m e n t ó w  g o d n y c h  
z a le cen ia  i n a ś l a d o w a n i a ,  a n a s t ę p n i e  o m ó w i ć  braki  i us te rk i  w p o ­
s z c z e g ó ln y c h  p r z e d m i o t a c h .  Tu  p a m i ę t a ć  t r zeba ,  ż e b y  n i e  d o t k n ą ć  
a m b ic j i  ż a d n e g o  z nauczyc ie l i .  N ależy  w y s u n ą ć  z a g a d n i e n i a  d y ­
d a k t y c z n e  i m e t o d y c z n e ,  n ie  zaś n i e f o r t u n n e  p o s u n i ę c i a  t e g o  czy 
i n n e g o  n a ucz yc ie la .  Przy o m a w i a n i u  j a k i e g o ś  z a g a d n i e n i a  d o b rz e  
jest ,  ż e b y  w dyskus j i  wszyscy  szczerze  i s w o b o d n i e  zabie ra l i  głos,  
a k i e r o w n i k  wi n ien  c z u w a ć  n a d  tern,  ż e b y  d y s k u s j a  p r o w a d z i ł a  do  
w y r a ź n y c h  w n io s k ó w .  J e ż e l i  g r o n o  n a u c z y c ie l s k ie  je s t  m n ie j  w y ­
ro b io n e ,  to  k i e r o w n i k  o b o w i ą z a n y  je s t  p o d s u n ą ć  p e w n e  myśl i ,  z m i e ­
r za ją c e  d o  w y t k n i ę t e g o  celu,  a le  t a k  u m i e j ę t n i e  i z r ęcznie ,  ż e b y  to  
n ie  w y g lą d a ło  n a  n a r z u c a n i e .  N ależy  z n a c i s k i e m  zwróc ić  u w a g ę ,  
że  n ie z w y k le  w a ż n ą  rzeczą  je s t  d o k ł a d n e  i r o z u m n e  p r z y g o t o w a n i e  
s ię  n a u c z y c i e l a  do  lekcji ,  p rzez  u m i e j ę t n e  n a u c z a n i e  b o w i e m ,  z a ­
prawi  m ło d z i eż  do  p r a c y  s a m o d z ie ln e j .  (Roz różn ić  ściśle t r z e b a  
n a u c z a n i e  od  u c z e n i a  się).  P lan  p r z y g o t o w a n i a  d o  ka żd e j  lekcji  
w c ią gu  c a ł e g o  r o k u  p o w i n i e n  być  z ro b io n y  prz ez  n a u c z y c ie la  
w cześn ie j  n a  p i ś m i e  w s p e c j a l n y m  z e s z y c ie - W p la n i e  t y m  na le ży  
uw zg lę d n ić  n a s t ę p u j ą c e  m o m e n t y :

a) cel lekcji,

b) w sk a z ó w k i  d o t y c z ą c e  w y b o r u  i u k ł a d u  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a ,

c) sp i s  p o m o c y  n a u k o w y c h ,

d) o b r a n y  rodza j  n a u c z a n ia ,

e)  po d z ia ł  r o z p o r z ą d z a l n e g o  cz a su  na  p o s z c z e g ó l n e  s tad j a .  
( w e d łu g  N a w ro c z y ń s k ie g o ) .
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Wszystkie wymienione zagadnienia dydaktyczne winne być 
na posiedzeniu Rady Pedagogicznej dokładnie omówione, jasno 
sformułowane w postaci wniosków, uznane za obowiązujące wszyst­
kich i zaprotokółowane. Doświadczony kierownik na takiem po­
siedzeniu zręcznie wysunie jakiś specjalny temat dydaktyczny 
i znajdzie amatora, który się podejmie opracować go, wyzyskując 
doświadczenie, wyniesione ze szkoły i odpowiednią literaturę dy­
daktyczną. Dla tego celu pożądane jest zwołanie specjalnego po­
siedzenia grona nauczycielskiego.

Jeśli kierownik w ten sposób przygotuje się do prowadzenia 
konferencji, to może zaryzykować twierdzenie, że żadna niespo­
dzianka na posiedzeniu go nie zaskoczy.

Zeby utrzymać osiągnięty wysoki poziom nauczania w szkole, 
żeby go stale zgodnie z potrzebami życia podnosić, żeby bez 
większych trudności i z powodzeniem pracą dydaktyczną nauczy­
cielstwa kierować i ciągle ją doskonalić, kierownik sam musi po­
siadać odpowiednie dydaktyczne przygotowanie. W zakresie um ie­
jętności nauczania poszczególnych przedmiotów powinien kierow ­
n ik umieć przynajm niej tyle, żeby mógł bez większych trudności 
poprowadzić w pierwszych czterech klasach lekcję pokazową z każ­
dego przedmiotu nauczania wobec młodego, albo potrzebującego 
wzoru nauczyciela. Spotkać się bowiem może z takiem i wypad­
kami, k iedy dokładna analiza źle przeprowadzonej lekcji i udziele­
nie konkretnych i pozytywnych wskazówek nie wystarczy. Zasko­
czyć go może czasem tego rodzaju propozycja: „czyby kolega kie ­
rownik nie był łaskaw sam pokazać mi, jak należy prowadzić 
lekcję” . Gdyby kierownik nie zdradzał zbytniej gotowości do pro­
wadzenia lekcji, mógłby się znaleźć w drażliwem położeniu. (Nie 
mam tu na myśli śpiewu, lub ćwiczeń cielesnych, które to przed­
m ioty wymagają specjalnych zamiłowań i uzdolnień — zwłaszcza 
śpiew).

Osiągnąć takie przygotowanie może człowiek pewnego typu 
umysłowego. Każdy nauczyciel, a kierownik dydaktyczny w szcze­
gólności powinien posiadać zainteresowania umysłowe ogólne 
1 w zakresie swego zawodu specjalne. Cechować go winna e la­
styczność umysłowa, która ułatw i mu czuwanie nad pracą nauczy­
cielstwa wszystkich klas i wszystkich przedm iotów; um ożliw i ana­
lizowanie pracy dydaktycznej na poszczególnych odcinkach i w y­
tworzenia syntetycznego obrazu całości. Żeby osoba kierownika 
wzbudzała szacunek i niewymuszony posłuch winne go cechować: 

ezstronność, życzliwość, wyrozumiałość, sprawiedliwość, takt oraz 
siła i stałość woli, samodzielność, zdolności organizatorskie, a co 
najgłówniejsze um iłowanie szkoły i swego zawodu. Słowem—kie ­
rownik dydaktyczny powinien być pełną osobowością, posiadającą 
indywidualność, charakter i wykształcenie.
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Zda ję  s ob ie  s p r a w ę  z te g o ,  że to  je s t  idea ł  i w ie m ,  że ich 
je s t  m a ło ,  a le  k to  s ię o d w a ż y  twie rdz ić ,  że d o  idea łu  d ą ż y ć  nie  
na le ży  ?

M. Knopp.

Koordynacja i właściwy stosunek różnych dziedzin pracy
kierownika szkoły.

Re fe ra t  m ój  —  ja k  w s k a z u j e  t e m a t  —  będ z ie  r o z p a t r y w a ł  
ja k ie  p r a c e  p o d e j m o w a ć  w in i e n  k i e r o w n i k  szkoły  i jaki  wi n i en  być  
wła śc iw y s t o s u n e k  j e g o  do  różn yc h  dz iedz in  pracy .

O p r a c o w u j ą c  re fe ra t ,  s t a r a ł e m  się u jąć  t e m a t  na  t le w ła s n y c h  
s p o s t r z e ż e ń  i p rzeżyć  a b y  w t e n  s p o s ó b  zbl iżyć s w ą  p ra c ę  do  o p i ­
su  p o c z y n a ń  k i e ro w n ik a  szkoły  na  W oł yn iu .  Z w y d a n y c h  p rac  
w s p o m n ę  tu ta j  o ks ią żce  p. w iz y ta to ra  K l e b a n o w s k i e g o  „ Z a s a d y  
k i e r o w a n i a  szko łą " ,  w k tóre j  a u t o r  z p r a w d z i w y m  t a l e n t e m  u jm u je ,  
z a g a d n i e n i e  o d n o s z ą c e  się d o  roli k ie r o w n ik a  szkoły  a z której  
to  p r a c y  b a rd z o  d u ż o  s k o r z y s ta łe m .

K o o rd y n a c ja  p r a c  k i e r o w n i k a  szkoły  je s t  w za s a d z ie  r ó w n a  
w s zko ła ch  r ó ż n e g o  t y p u  a więc  t a k  w s zko ła ch  niżej  j a k  i wyżej  
z o r g a n i z o w a n y c h .  P r a c a  k i e ro w n ik a  b ęd z i e  się różni ła  j e d n a k  i loś ­
c io w o a ta k ż e  i s t o s u n k i e m  w ła ś c i w y m  w ty ch  s zk o ła ch  i za le żeć  
b ę d z ie  od  ś rodo wisk ,  w k tó ry ch  się szkoła  zn a jd u je .  Kierown ik  
szkoły  je s t  r e p r e z e n t a n t e m  szkoły.  W  tern p o w i e d z e n i u  z a m y k a  się 
d u ż o  myśl i  a z a r a z e m  wiąże  s ię z t e rn o g r o m n a  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  
k i e r o w n i k a  szkoły .  W życiu s o c j a l n e m  r e p r e z e n t o w a ć  t. zn. odźwie r -  
c i ed l ać  c zę śc io w o  w a r t o ś ć  ins tytuc j i ,  k tó rą  s ię  r e p r e z e n t u j e .  R e p r e ­
ze n t a c j a  z a t e m  w i n n a  p o l e g a ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  czy n a c h .  J e ś l i  
w ię c  chodz i  o ta k ą  in s t y tu c ję  j a k  szkoła,  k tóre j  z a d a n i e m  jes t  
w y c h o w y w a ć  d z ie ln ych  o byw a te l i  p a ń s t w o w o  m y ś l ą c y c h  i p a ń s t w o ­
wo  tw ó rc z y c h  s t o s u n e k  k ie r o w n ik a  do  t e g o  z a g a d n i e n i a  p o le g a ć  
w in ie n  n a  w ła ś c i w y m  s t o s u n k u  d o  ró ż n y c h  dz iedz in  j e g o  pracy .

K ie row ni k  szkoły a b y  s p r o s t a ć  s w e m u  z a d a n i u  m u s i  p o s i a d a ć  
p r z e d e w s z y s t k i e m  ja k  p i sze  K le banow sk i  w ie d z ę  o g ó l n ą  i z a w o d o ­
w ą  a r ó w n o c z e ś n i e  p e w n e  c e c h y  c h a r a k t e r u  a m ia n o w ic ie ,  z d o l ­
n o ś ć  p l a n o w a n i a  i re a l i z o w a n ia  z a m i e r z e ń ,  u m i e j ę t n o ś ć  o c e n i a n i a  
i s p o ż y t k o w a n i a  zdo lno śc i  p o d w ł a d n y c h  p r a c o w n i k ó w .  Musi  u m i e ć
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żyć z otoczeniem i być odpornym na wpływy, które z jego zamie­
rzeniami kolidują, w inien być energicznym i stanowczym w zarzą­
dzaniu i musi posiadać poczucie karności. Pewnie, że nie każdy 
kierownik będzie posiadał wszystkie zalety potrzebne i dlatego nie 
jest rzeczą łatwą być dobrym kierownikiem  szkoły. Każdy nato­
miast k ierownik rozumiejąc swoje stanowisko, rozumiejąc swą pra- 

P°^ra '̂ wolą swoją wiele zdziałać i istniejące dodatnie cechy 
charakteru rozwijać. Ponieważ wspomniałem, że wartość kierow­
nika będzie zależała od właściwego odnoszenia się do różnych 
dziedzin pracy, postaram się pokrótce omówić czynności k ierow­
nika szkoły i jaki według mego zdania, winien być stosunek jego 
do tych zagadnień.

P r a c a  k i e r o w n i k a  w d z i e d z i n i e  w y c h o w a w c z o - p e-
dag .  w s z k o l e .

Kierownik szkoły sam przedewszystkiem nauczyciel, winien 
znać obowiązki swego zawodu, w inien dokładnie zapoznać się 
z przedmiotem, którego uczy. Przez zapoznanie się z przedmiotem 
rozumię ciągłą pracę nad sobą w wybranym kierunku t. j. in tere­
sującym go przedmiocie. Łącznie z tern przypada kształcenie się 
metodyczne — chcąc bowiem kierować pracą innych — trzeba dać 
Przykład. Objęcie przedmiotu nauczania następuje z początkiem 
każdego roku szkolnego i tu także jest sprawa niełatwa dla kierow- 
nika — musi on baczyć aby klasy i przedmioty były racjonalnie 
Przydzielone podwładnym siłom. W ielką rolę odegra tu doświad­
czenie z lat ubiegłych względnie specjalne przygotowania nauczy- 
c,eli. K ierownik szkoły nie może zatem zamknąć oczu na wszy­
stko i godzić się na to, co mu nauczycielstwo w projekcie poda. 
gnałem takiego kierownika, który na wszystko się zgadzał byle-jak 
tw ie rdz ił-spokó j mieć w szkole. Tak postępując, wielką szkodę 
przynosił. Jak wspomniałem - musi zatem starać się o dobór nau­
czycieli tak do nauczania przedmiotów, jak i do wychowawstwa 
w poszczególnych oddziałach. Postępując więc w myśl tych założeń, 
nje może sam jako nauczyciel obejmować klasę sobie najdogod­
niejszą i przedmiot w jego pojęciu najłatwiejszy. Tu musi postą- 
Pjć konsekwentnie aby nie zrazić sobie grona nauczycielskiego. Dobry 

lerownik choć przekonany jest, że sam właściwie prowadzi jakiś 
Przedmiot lub klasę, skoro wymagają warunki, obejm ie inny 
Przedmiot lub inną klasę. Mówiąc o warunkach, myślę o specja- 
'zacji nauczycieli względnie odwrotnie o nieudolności tychże 

w Pewnym kierunku. Jak z jednej strony nie powinien kierow- 
n powodować się wygodą własną, tak z drugiej strony fałszywą 
ambicją t. zn. obejmować klasę lub przedmiot z tego tylko wzglę-
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du,  że s tanowisko jego t ego  w ymaga .  Takie ro zumow an ie  już 
nietylko szkodę zasadniczą  przynosi,  ale n ie jednokrotn ie  n i e u m i e ­
ję tność  prowadzen ia  dan e g o  przedm io tu  dyskwal if ikuje k ierownika  
w oczaah nauczycieli  a t e m s a m e m  przes taje on być dla nich d o ­
radcą.  W pracy swej nauczycielskiej  musi  k ierownik baczyć,  aby 
bezpods tawnie  nie opóźniał ,  nie skracał  lub wogóle opuszczał  
lekcyj.  Pewnie,  że ważne  względy s łużbowe z racji z a jm ow anego  
s tanowiska  zmuszą  go czasem do tego;  musi  to j ednak  wypływać 
z konieczności  t. zn. musi być kierownik moralnie  p rzekonany,  
że opuszczenie  lekcyj jest  n i ezbę dne  dla za ła twienia innej,  bardzo 
wskazanej  czynności  kierownika.  W pracy więc nauczycielskiej  
w ściślejszym znaczeniu  winien służyć przykładem,  aby na tern 
podłożu zyskać m oral ne  prawo kierowania pracą  innych.  Ta dzie­
dzina  pracy jest  j ed ną z najpoważniejszych prac kierownika.  Nawet  
wybitni nauczycie le  nic nie zdziałają,  a próby ich us iłowania spe ł ­
zną  na niczem,  jeśli nie będzie  ręki, która wysi łkami  ich pokieruje.  
Szkoła musi  mieć  wew nęt rzne  życie społeczne,  musi  mieć  wyraźny 
obraz swych dążeń  czyli inaczej,  wszelkie poczynania  tak  w n a u ­
czaniu jak i wychowaniu  m uszą  być zha rmonizowane .  N a jm nie j ­
sza kom ó rk a  społeczna jaką  jes t rodzina u p ad a  jeśli jej brak  spój ­
ni wewnętrznej .  Kierownik szkoły winien być węz łem wiążącym 
życie szkoły. Nieraz zdarzają się wypadki,  że k ierownik jes t d o b ­
rym peda gog ie m ,  wychowawcą,  admin is t ra to rem,  um ie  być dobrym  
doradcą ,  nawet  poziom nau czan ia  w jego szkole naogół  dobry,  
a j ed n ak  szkole czegoś brak i oko znawcy dost rzega  właśnie brak 
teg o  oblicza szkoły jako całości. U mie ję tne  k ierownictwo pracą  
wszystkich osób,  pracujących  w szkole,  uwydatni  odrazu charak ter  
szkoły. F\by  k ierownik szkoły to os iągnął  musi  zdawać sobie dokładnie  
sprawę,  do jakiego celu zdąża i jakiemi  drogami  iść będzie.  Zam ierzoną 
p racę  winien podzielić według  uznania  zdolności  między  w spół ­
pracowników z ok re ś le niem czasu,  w jakim czynność  jakaś  m a 
być d okonana .  Mam tu na myśli  p rowadzen ie  bibljoteki,  p r a c o w ­
ni, zarządzanie p o m o cam i  nau kow em i,  organizacjami  uczniowsk ie­
mu i t. d. Zbyt szybkie dążen ie  do zreal izowania zakreś lonego 
planu,  n ieobl iczone w czasie,  może  sp ow odow ać powie rzchowność  
w ykonan ia  względnie nie os iągnie  właściwego wyniku.  Kontrolu­
jąc  pracę  innych ,uszanu je  k ierownik szkoły indywidualność  n a u ­
czycieli i jak  z jednej  s t rony musi  czuwać,  aby zarządzenie  jego 
było spełnione,  tak  z drugiej  nie będzie wnikał  w najmniejsze  
drobnostki  i szczegóły wykonan ia .  Pam ię tać  musi ,  że nauczyciel  
jes t cz łowiekiem doros łym i jeśli przyzwyczajamy dzieci do s a m o ­
dzielnych poczyn ań  m u s im y  tę s am od zie lność  w pracy pozostawić  
nauczycielowi .  Nauczyciel  nie rozumie jąc  czegoś,  s am  z p e w n o ś ­
cią po wskazówki  przyjdzie.  Pozostawienie  samodzie lności  w p r a ­
cy przyzwyczaja ludzi do odpowiedzia lności  za swoją dzia ła lność 
i przywiązuje do tego,  co sami  zrobili. Ciągła j ed n ak  ale przytem
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d y s k r e t n a  ko n t r o la  p r a c y  być  p o w i n n a  i n a w e t  jes t  k o n ie c z n a .  
P ie rw sze  m i e j s c e  w k i e r o w a n iu  p r a c ą  nauczyc ie l i  z a j m u j e  n a u c z a n i e  
dz iatwy.  J a k  w każde j  t a k  i w tej  dz iedz inie  m u s i  być  p e w i e n  
plan.  P l a n e m  t a k i m  jes t  s p o r z ą d z e n i e  roz kł adu  m a te r ja łu  n a u k o ­
weg o .  Nie  w c h o d z ą c  w szczegóły ,  p o d a m  jaki  w in i e n  by ć  s t o s u ­
n e k  k i e r o w n ik a  do  t e g o  z a g a d n i e n i a .  W e d ł u g  m e g o  z a p a t r y w a ­
nia —  rozkład  m a t e r j a ł u  s p o r z ą d z a  s a m  n a uczyc ie l  dla p r z e d m i o t ó w  
k tó ry ch  uczy,  s z cze gó ln ie  jeśli  p r o w ad z i  cały oddz ia ł ,  —  k ie ro w nik  
szkoły w in ie n  w g l ą d n ą ć  i poprawić ,  o ile j e g o  z d a n i e m  je s t  coś  
n ie  w p o r z ą d k u .  P o p r a w a  w i n n a  o d b y w a ć  się w o b e c n o ś c i  n a u ­
czyciela i w fo rm ie  t a k t o w n e j  tak,  aby  nauc zyc ie l  był  p r z e k o n a n y
0 ce lowoś c i  p o p ra w y .  W szkołach  w y s o k o  z o r g a n i z o w a n y c h ,  
w o d d z ia ła c h  s ta r szych ,  gdz ie  uczy  ki lku nauczyc ie l i ,  rozk ład  m a ­
ter ja łu  n a u k o w e g o  win ie n  o d b y w a ć  s ię  na sp ec ja ln e j  kon fe re nc j i  
Względnie  komisj i  k lasowej .  W ó w c z a s  n a s t ę p u j e  p o r o z u m i e n i e  
wszys tk ich  nauczyc ie l i  uc zą c y ch  w d a n y m  oddzie lę ,  szcze gó ln ie  
gdy  chodzi  o k o n c e n t r a c j ę  w z g lę d n ie  ko re la c ję  n a u c z a n y c h  p r z e d ­
miotów.  Kie rownik  szkoły  cho ć  w d a n y m  o d d z ie le  n ie  uczy ,— w m i a ­
rą m o ż n o ś c i  b ę d z i e  uczes tn iczy ł  w ta k i c h  k o n f e r e n c j a c h ,  p r z y s łu ­
ch u ją c  s ię  i w z a c h o d z ą c y c h  p o t r z e b a c h  d o ra d z a ją c .  To  u c z e s t n i ­
c two  p o m o ż e  m u  w ob ję c iu  ca łoksz ta ł tu  n a u c z a n i a  w szkole  
* ułatwi  p r z e g l ą d a n i e  s p o r z ą d z o n y c h  już  rozk ładów .  Nie r o z p a t r u ­
jąc  w jaki  s p o s ó b  i na  jaki  o k r e s  cz a su  rozkład  m a t e r j a ł u  wi n ie n  
być  s p o r z ą d z o n y ,  gd yż  co d o  t e g o  są z d a n i a  ro z m a i te ,  u w a ż a m ,  
*e r a c jo n a ln y  rozkład  przyczyni  się do  n a l e ż y t e g o  w y k o r z y s ta n ia  
czasu.  Ki erowni k  szkoły  d b a ły  o na le ży ty  p o z i o m  n a u c z a n i a  p o ­
s ta ra  s ię  o w łaśc iwy  d o b ó r  sił nauczyc ie l s k ich  w oddz ia ła ch .  W  s z k o ­
łach wyżej  z o r g a n i z o w a n y c h  w o d d z ia ła c h  o d  I do  IV wsz ys tk ich  
p r z e d m i o t ó w  w in i e n  n a u c z a ć  j e d e n  nauc zyc ie l ,  co jes t  w s k a z a n e m ,  
gdyż  dz ieci  ty ch  od d z ia łó w  p o t r z e b u j ą  c iągłej  i t rosk l iwej  op i ek i  
Wychowawczej ,  a dalej  p rzyczyni  się to do  w sp ółżyc i a  nauczyc ie l i  
2 u c z n ia m i .  W  o d d z ia ła c h  s t a r szyc h  m u s i  k i e r o w n i k  p r z e d m i o t y  
podz ie l ić .  W t y m  ce lu  w y zyska  nauc zyc ie l i  spec j a l i s tó w,  p r z y d z ie ­
lając im p rz e d m i o t y ,  do  k tó ry ch  m a j ą  o d p o w i e n i e  p r z y g o t o w a n i e
1 z a m i ł o w a n ie .  Nie  za w sze  j e d n a k  są  specjal iśc i  w t e n c z a s  s p r a w a  jes t  
n i e c o t r u d n i e j s z a .  W t a k i m  w y p a d k u  p o s t a r a ć  s ię m u s i  k ie ro w n ik  
Wyrobić w e  w ł a s n y m  z a k re s i e  nauc zyc ie l i  s p e c j a l i s t ó w ;  b ę d z i e  on  
2a t e m  o b s e r w o w a ł  w p r a c y  p o s z c z g ó ln y c h  n a u czyc ie l i  i p o z n a w a ł  
*ch zdo lno śc i  i z a m i ł o w a n i a  a n a  p o d s t a w i e  sp o s t r z e ż e ń ,  p r z y d z i e ­
lał im p r z e d m i o t y ,  w d r a ż a j ą c  r ó w n o c z e ś n i e  d o  ks z ta łc en i a  się 
w p e w n y m  k i e r u n k u .  Pr a c a  t a k a  m us i  być  o b l i c z o n a  n a  d łuższy  
° k r e s  cza su  —- na  ki lka lat —  i n a p e w n o  wynik i  p rzyn ie s ie .  Z n a m  
nauczyc ie l i ,  k tórzy  n ie  m a j ą  s p e c j a l n e g o  p r z y g o t o w a n i a ,  uc z ą c  
przez  p e w i e n  czas  o b r a n e  p r z e d m i o t y  i p r a c u j ą c  n a d  sobą ,  stali  s ię  
ba rd zo  d o b r y m i  p e d a g o g a m i .  W d r a ż a n i e  d o  s a m o k s z t a ł c e n i a  jes t  
Ważną f u n k c ją  k i e ro w n ik a  szkoły.  S ą  ta c y  n a u c z y c ie le ,  k tórzy  sa-
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mi nad sobą pracują, ale są i tacy których do pracy tej trzeba 
przyzwyczaić. Jak wszędzie tak i tu działa dobry przykład, może 
więc kierownik organizować specjalne posiedzenia, na których będą 
przeprowadzane zagadnienia dyskusyjne względnie odczytanie opra­
cowanego przez któregoś z kolegów referatu może sam co pewien 
okres jakieś, uciążliwe zagadnienie opracować, zawsze jednak dobrze 
się przygotowując, i w ten sposób zachęcać innych. Są zresztą 
sposoby rozmaite i zależą od zdolności kierownika. Dużo w kierunku sa­
mokształcenia nauczycielina naszym terenie pomagają konferencje 
rejonowe. Nie wszędzie niestety są one należycie zorganizowane 
i nie wszędzie doceniane. Dyskusje na temat jak powinna wyg­
lądać dobrze zorganizowana konferencja rejonowa — trwają od 
dłuższego czasu szczególnie na łamach prasy pedagogicznej i zda­
nia są różne. W każdym razie przewaga głosów przemawia zatem, 
że być powinne. Jakiż winien tu być stosunek kierownika szko­
ły?  Kierownik szkoły ma tu wielkie pole do działania, a szczegól­
nie w wypadku, gdy jest przewodniczącym konferencji rejonowej. 
Jego zadaniem będzie należyte ułożenie porządku dziennego, 
odpowiednio dobrane i przez odpowiednie siły prowadzone lekcje 
praktyczne, referaty, oraz odpowiednio przeprowadzona dyskusja. 
Dobry przewodniczący będzie uważał, aby dyskusja była rzeczowa, 
odnosiła się tylko do omawianej lekcji względnie referatu, nie do­
puści do żadnych wycieczek i porachunków osobistych. Do tego 
zadania potrzeba także specjalnych zalet przewodniczącego, a prze- 
dewszystkiem umiejętność przewodniczenia większej grupie ludzi 
to też dobry kierownik będzie dobry przewodniczącym. Ważną 
pomocą w nauczaniu i wychowaniu będzie konferencja z rodzicami 
dzieci. Konferencje takie winien organizować kierownik szkoły 
bądź w jednym dniu dla całej szkoły bądź rozłoży ją na kilka dni. 
Na konferencjach tych następuje zbliżenie rodziców z nauczycie­
lami przez co wytwarza się zainteresowanie szkołą i jej potrzeba­
mi — nauczyciel dowiaduje się o warunkach pracy ucznia i jego 
zamiłowaniach, zaletach i wadach oraz uzgadnia ze swoimi spostrze­
żeniami. Na konferencjach tych winien być obecny kierownik 
szkoły, śledząc jej przebieg, udzielając rad i wskazówkek odnoszą­
cym się do niego rodzicom i winien wytworzyć atmosferę współ­
działania domu ze szkołą. W odnośnej sprawie znajdą kierów, za- 
rządz. p. Kuratora z dn. 31 marca 32 r. w Dz. U. K. Nr. 4/88 kw ie­
cień 32 pod nazwą Stos. naucz, do dzieci i rodziców. Dobrem 
będzie jeśli kierownik względnie nauczyciel od czasu do czasu 
odwiedzi dom rodzicielski. Przed zakoczeniem każdego okresu 
pracy w r. szk. następuje omawianie wyników dotychczasowej 
pracy i zamierzeń na przyszłość t. j. Rada Pedagogiczna. Rada 
Pedagogiczna jest bardzo ważnym organem w szkole, gdyż ona 
właściwie ostatecznie decyduje o najważniejszych zamierzeniach 
na przyszłość w szkole. Na posiedzeniu Rady Pedagogicznej prze-
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wodnczy z urzędu kierownik szkoły. Od niego za tem (z wyjątkiem 
nielicznych wypadków) zależy porządek obrad.  Musi więc k ierow­
nik ułożyć sobie plan przeprowadzenia  Rady Pedagogicznej  i być 
do porządku dzienne go należycie przygo towanym,  szczególnie gdy 
chodzi o sp rawozdan ie  ze swoich spost rzeżeń.  W sprawozdaniu  
ze s tanu  nauczan ia  i wychowania  w szkole musi  dokładn ie  ok re ś ­
lić doda tn ie  i złe s t rony ale przytem winien to czynić oględnie  
t. zn. nie om aw iać  żadnych wad i uchybień  dotyczących osobowo 
nauczycieli ,  aby przy om aw ian iu  późnie jszem środków do za radze­
nia z łemu sprowadzić dyskusję  na właściwe tory. Wszelkie wady  
i zalety osobis te  nauczyciela nie obchodzą nic innych członków 
grona i winny być o m a w ia n e  oddzie ln ie z nauczycie lem najlepiej 
bezpośrednio  po d o k onanych  spost rzeżeniach.  Kierownik szkoły 
rnusi baczyć,  aby sprawy o m aw ian e  na posiedzeniu  Rady P e d a g o ­
gicznej odnosi ły się ściśle do zagadnień  szkolnych i czuwać,  aby 
za padające  uchwały  były zgodne  z pot rzebami  szkoły i o d p o w ia ­
dały obowiązującym  przepisom.  Niejednokrotnie  m ogą zapaść 
uchwały niezgod ne  z wolą k ierownika  - zdarza się to j e d n ak  bardzo 
rzadko, a nigdy prawie d o b re m u  kierownikowi.  Kierownik,  który 
Pozyskał zaufanie  nauczycieli ,  będzie miał  zawsze głos decydujący 
a sprawa j em u  niemiła nie będzie nawet  poruszana.  Dużo mater ja łu  
Znajdzie kier. szkoły w art. p. nacz, wydz. Kazimierza Tokarskiego 
»Rola dyrekt.  Rady Ped.  w szkole”, Dz. Cl. K1 Nr. 3 i 4 - 32 art. 
° d n .  do  szkół ś redn.  porusza  zagadn.  wspólne  gdy chodzi o s to ­
sun ek  właśc. k ierownika  szkoły tej dziedziny pracy.  Uchwały 
Rady Pedagogicznej  musi  k ierownik szkoły uszanow ać i w p ro w a ­
dzić w czyn t. zn. sam  jeśli o n iego chodzi,  wykonać,  bądź w y k o ­
nania przez innych dopi lnować.  Dopi lnuje  więc k ierownik dobre 
funkc jonowanie  bibljoteki uczniowskiej ,  będą c  czasem przy w y p o ­
życzaniu książek,  zapyta dziecko co czytało, jak  to mu się podobało  
1 zachęcić  do dalszego czytania; przyjrzy się w ykonyw a nym  dyżurom 
Przez nauczycieli ,  będzie wglądał,  w jaki sposób wykorzystywane 
s4 p o m o ce  n aukow e  przez nauczyciel i  czy pos tano wione naprzykład 
na Radzie Pedagogicznej  naprawy  tych p o m o cy  jak podklejanie  
u ^ P ,  obrazów i t. p. są dokon yw ane .

Zaglądanie od czasu do czasu do sklepiku uczniowskiego,  zapyta 
prowa dząc e  spzedaż  dzieci jak  zapisują  do ksiąg,  jaki utarg — 

Ja ki zysk, jakie mają  pos tanowien ia  i t. d. Jeś l i  jes t sam orząd  
uczniowski i prowadzi  p aw n e  prace  jak  s a m o p o m o c  koleżeńska,  
e kcje t ea t r a lne  względnie  inne  czynności  pos tara  się być na ich 

Posiedzeniach,  przedstawieniach,  po ra nkach  klasowych i ra zem z 
Prowadzącym w ycho waw cą czy o p i e k u n e m  będzie  poprawiać,  wska- 
ywać i doradzać .  Musi kierownik jako wycho wawc a dbać  o rozwój 

p UjZ .dziec '5cych „i złote siać ziarna na serc dziec ięcych g rzęd y ”. 
° d świat łym k ierun ki em  pozna młodzież co prawe i szlachetne,
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uczy  s ię  mi łośc i  b l iźniego,  p a t r j o t y z m u  i d ą ż y ć  b ęd z ie  do  d o s k o n a ło ś c i .  
Ra żące  n i e d o m a g a n i a  i b ł ędy  u s u n i e  k ie r o w n ik  szkoły n a t y c h m i a s t  
za p o m o c ą  d o r a ź n y c h  z a rz ą d ze ń ,  kw es t j e  in n e  zaś w y m a g a j ą c e  
n a m y s ł u  pozos t aw i  do  rozs t r zygn ięc ia  najbl iższej  Radzie P e d a g o g i ­
czne j .  J e d n ą  z b a r d z o  w a ż n y c h  i p i lnych  czyn nośc i  w d ni u  c o ­
d z i e n n y m  jes t  dla k ie row n ik a  szkoły jes t  wizy tacja w z g lę d n ie  ho sp i ta c ja  
klas.  W p ra c y  tej u łoży s o b ie  k i e r o w n ik  t a k ż e  p e w i e n  po rząde k ;  
m o ż e  wię c  h o s p i t o w a ć  k l a sam i  t. zn.  wszys tk ie  p r z e d m i o t y  j e d n e g o  
oddz ia łu  i m ie ć  o b ra z  całośc i  d a n e j  klasy,  w z g lę d n ie  p r z e d m i o t a m i  
i m i e ć  w y r o b i o n e  zda n ie  o n a u c z a n i u  k a ż d e g o  p r z e d m i o t u  w s z k o ­
le. 1 j e d n a  i d r u g a  f o r m a  hospi ta cy j  d o  j e d n e g o  celu prowadzi .  
P o d c z a s  tych  cz y n n o śc i  n ie  m o ż e  nic  uj ść  o k a  k ie ro w n ik a .  C h c ą c  
j e d n a k ,  a by  t a k  było,  m u s i  k ie r o w n ik  d ą ż y ć  d o  p rzy zw y cza j en i a  
dzieci  d o  j e g o  by tn oś c i  w k las ie  czyli inacze j  m u s i  wyt worzyć  
u dz ieci  p r z e k o n a n i e ,  że jes t  ich p r z y j a c i e l em  i n ie  j a k o  d r u g i m  
w sp ó ł d z i a ł a j ą c y m  na  lekcji  n a u c z y c i e le m .  P o d c z a s  hosp i tac j i  b ę ­
dzie b i e r n y m  lub c z y n n y m  —  za le ż eć  to  b ę d z i e  od  okol icznośc i .  
Je ś l i  np .  p rzyjdz ie na  lekc ję i s łyszy,  że n au czy c ie l  p r o w ad z i  j ą  d o b ­
rze, dzieci  są  z a i n t e r e s o w a n e ,  n ie  będ z ie  s ię  wt rąca ł ,  a b y  n ie  p r z e ­
szkodzić  w n o r m a l n y m  t o k u - c z y n n y m  b ę d z ie  w t e d y  jeśli uzna ,  że 
w p e w n y m  m o m e n c i e  lekcji  p rz y d a  się j e g o  r a d a  a lb o  w t e d y  gd y  
na uczyc ie l  p o w t a r z a  m a te r j a ł  w z g lę d n ie  o d p y t u j e  lekc je p o p r z e d n ie .  
Moż e  w ię c  o d p y t y w a ć  s a m ,  zar ządz ić  o d p y t a n i e  j a k i e g o ś  dz ia łu 
nauk i ,  za rządz ić  ćw icz en ia  p i ś m i e n n e  i t. d. C z yn no śc i  t e  z r esz tą  
za le ż eć  b ę d ą  o d  k i e r o w n ik a ,  c z e g o  c hc i a łb y  się d o w i e d z i e ć  a by  
w y ro b ić  s obi e  z d a n i e  o p ra c y  w d a n y m  oddzie le .  P o d c z a s  lekcji  
z a c h o w y w a ć  się b ęd z ie  z n a jw y ż s z y m  t a k t e m  w s t o s u n k u  do  k o l e ­
gi n a u c z y c i e la  a b y  n ic z e m  nie  d a ć  o d c z u ć  d z i ec io m,  że k ie ro w n ik  
z w y n ik u  pr a c y  n a u c z y c ie l a  n i e z a d o w o l o n y .  D ziecko  o b s e r w u j e  
d o b r z e  i ż a d n a  d r o b n o s t k a  n ie  u jdzie  j e g o  uwagi .  W sz e l k ie  
z a u w a ż o n e  u c h y b i e n i a  w z g lę d n ie  w ątp l iw ośc i  p o d c z a s  ho sp i ta cy j  
o m ó w i  k ie r o w n ik  n a  o s o b n o ś c i  z n a u c z y c i e l e m  w s p o s ó b  t a k t o w n y  
i d o r a d c z y  i p o s t a r a  s ię o n ie wła śc iw ośc i  p o s t ę p o w a n i a  (o ile s a m  
o  n ie w ła śc iw ośc i  p r z e k o n a n y )  n a u c z y c ie la  p r z e k o n a ć ,  za w s z e  j e d ­
n a k  z d a n i e  s w e  u z a s a d n i a j ą c .  Z darzą  s ię  w y p a d k i ,  że k ie r o w n ik  
s a m  się omy l i ł  - n i echże  więc  u z a s a d n i e n i e  n a u c z y c ie l a  przy jmie l  
d o  w i a d o m o ś c i  i p r z y z n a  m u  rację.  Moż e  też,  jeśli  u z n a  za s t o ­
s o w n e  p o  wizytacj i  całej  k lasy  o m ó w i ć  n i e d o m a g a n i a  n a t u r y  o g ó l ­
ne j  j a k  np .  w y c h o w a w c z e j ,  b r a k  k o n c e n t r a c j i  lub ko le rac j i  z w s z y ­
s tk i mi  n a u c z y c i e l a m i  u c z ą c y m i  w d a n e j  klasie.  N a t u r a l n i e  w k a ż ­
d y m  w y p a d k u  m u s i  k i e r o w n ik  szkoły  n a d  s p o s o b e m  p r z e p r o w a d z e n i a  
tak ie j  kon fe re n c j i  z a s t a n o w i ć  s ię  i d o  niej  o d p o w i e d n i o  s ię p r z y ­
g o t o w a ć ,  a b y  przez  p ły tk ie  u j m o w a n i e  z a g a d n i e ń  nie być  przez  
nauc zyc ie l i  m o r a l n i e  z l e k c e w a ż o n y m .  Musi  p a m i ę t a ć ,  że n a w e t  
przez  j e d n o r a z o w e  n i e p r z e m y ś l a n e  lub  j e d n o s t r o n n e  u j ęc ie  jak ie j ś  
kwest j i  m o ż e  raz na  za w sz e  u t rac i ć  z a u f a n i e  g r o n a .  W w y p a d k a c h
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z a p y ta ń  ze s t ro n y  n a u c z y c i e la  jeśli  n i e m a  o c z e m ś  d o k ł a d n y c h  
w i a d o m o ś c i  lepiej  p r z y z n a ć  s ię d o  n i e z n a j o m o ś c i ,  aniże li  n i e w ł a ś ­
ciwie o m a w i a ć ,  czy rozs t rzygać .  N auc zyc ie l  p r zec ie ż  d o s k o n a l e  
r ozum ie ,  że cz łowiek  w s z y s tk ie g o  u m i e ć  n ie  m o ż e  i więce j  t a k i e ­
go k i e r o w n i k a  u s z a n u j e .  W czas ie  u d z i e l a n ia  rad  i w s k a z ó w e k  
win ien  k i e r o w n i k  w s k a z a ć  n a u c z y c i e lo w i  o d p o w i e d n i e  dzieło,  s k ą d  
m óg łb y  w i a d o m o ś c i  po b ra ć .  W t y m  ce lu  w in ie n  k i e r o w n i k  s a m
0 tych  d z ie ł ach  wiedz ieć.  P o d a m  tu  b a rd z o  c e n n e  dz ieło bibljo- 
g ra f iczne ,  k tór e  z a r ó w n o  k ie rownik ow i ,  j a k  i w sz y s tk im  z n im 
W s pó łp racu ją cy m  p r z y d a ć  się m o ż e - j e s t  to  p r z e w o d n i k  d o  w y d a w -  
n >ct p e d a g o g i c z n y c h  i d y d a k t y c z n y c h  p o d  tyt.  „ w y c h o w a n i e  i n a u ­
c z a n i e ”, o p r a c o w a n e  p rz ez  Dr. J a n a  P ią tk a  i Dr. Kaz imierza  Sośni -  
ckiego ,  w y d a n e  przez  Książn icę  At las 1932 r. ( c e n a  5 zł. 40 gr.) 
c-Zęść I j e s t  t o  z e s t a w i e n i e  w y d a w n i c t w  p e d a g o g i c z n y c h ,  m e t o ­
dyc zny ch  i d y d a k t y c z n y c h ,  w y d a n y c h  przez  Ks iążn icę  At las - cz. I 
Poda je  podz ia ł  w e d ł u g  p r z y n a le ż n o ś c i  d o  p o s z c z e g ó l n y c h  dz ia łów 
Pe da gogi k i  i n a u c z a n i a ,  111 za ś  czę ść  g r u p u j e  w sz ys tk ie  z a w a r t e  
w niej z a g a d n i e n i a  w e d ł u g  s p e c j a l n e g o  b a r d z o  s z c z e g ó ł o w e g o  sche -  
m a tu. Część  III s t a n o w i  jej  na jw ię k sz y  wa lo r  i a k tu a ln o ś ć .

W a r t o ś c i o w y  a r ty k u ł  o wizy tacj i  klas  p r z e c z y t a ł e m  w „Pr acy  
S z k o ln e j” (doda t .  m ie s .  do  Głosu  Naucz . )  Nr. 3 z m a r c a  1932. 
w k tó ry m  a u t o r k a  p. S.  O s t a p i ń s k a  t ra fn ie  u j m u j e  z a g a d n i e n i e  s p o ­
so bu  ( m e t o d y )  wizytac ji  klas  przez  k i e r o w n i k a  szkoły  p o r u s z a j ą c  
r° w n o c z e ś n i e  właśc iwy s t o s u n e k  kier.  szkoły  w tej  dz ie dz in ie  pra-  

i do ch o d z i  w k o ń c u  d o  n a s t ę p u j ą c y c h  w n i o s k ó w  1) „Wizy tac je  
KIe>s , d a j ą c e  m o ż n o ś ć  p o z n a n i a  m a t e r j a ł u  d z i e c i ę c e g o  i p ra c y  nau -  
Czyciela,  d a j ą c e  m o ż n o ś ć  w s p ó łp r a c y  k i e r o w n i k a  z n a u c z y c i e l e m  
na leży p o s ta w ić  n a  n a c z e l n e m  m ie j s c u  p r a c y  p e d a g o g i c z n e j  kie- 
r° w n i k a ” . 2) „Kier ow nik  dążyć  p o w i n i e n  d o  n a jwi ęk sze j  l iczby 
w >zytacyj j e d n a k ż e  n ie  i lość ich, lecz ich i s to tn a  w a r t o ś ć  m a  zna-  
£2s n i e  d la  s z k o ł y ”. 3) „ P l a n o w o ś ć  p r a c y  w izyt acyj ne j  j es t  niez-  

^ d n a  - w y k o n a n i e  jej u z a l e ż n i o n e  w i n n e  być  j e d n a k ż e  n ie  od  s c h e ­
m a t u  lecz od  w a r u n k ó w  w jak ich  d a n a  szkoła  pr acu je .

Po za  o m ó w i o n e m i  d z ie d z in a m i  p r a c y  m u s i  b yć  k i e ro w n ik  
zkoły d o b r y m  a d m i n i s t r a t o r e m .  W i e m y  wsz yscy  do brz e ,  j a k ie  
a runki  p racy  są  n a  W oły n iu .  S ą  szkoły  ro z m a i t e  o w ła s n y c h  bu-  
y n k a c h  i w y n a j ę t y c h  —  d o b r e  i złe, o b s z e r n e  i c ia sn e ,  d o b r e  lub 
e z a o p a t r z o n e  i t. d. Do w a r u n k ó w  tych  m u s i  s ię p rz ys to so wać .  
2y więc d o s t a n i e  pod  s w ą  o p i e k ę  szko łę  le p sz ą  czy go r sz ą  wys i łek  

rz^°  r n u s * ' ść  n i e ty lk o  w k i e r u n k u  u t r z y m a n i a  i s tn i e j ą c e g o  s t a n u  
: eczy a le w in ie n  d ą ż y ć  d o  co raz  to n o w y c h  u l e p s z e ń .  Adm inis t ra c j i
1 ^ 0 .P0c^ e 9ać będą budynki szkolne , inwentarz, place, sady, ogrody  
s I* | Staranie  o utrzym anie  i rozwój w szystkich  części majątku

° I n e g o  m u s i  b yć  j e d n a k o w e .  Musi  tu w ię c  być  c iąg ły n a d z ó r
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n a d  s łużbą ,  w c i ą g n i ę c i e  d o  p r a c y  wszys tk ich  nauczyc ie l i ,  u m i e j ę t n o ś ć  
z a i n t e r e s o w a n i a  w ładz  s z k o ln y c h  i s a m o r z ą d u ,  a wresz c ie  w z b u d z e ­
nia u dzieci  p o s z a n o w a n i a  d o b r a  p u b l i c z n e g o  i p rz yw ią zan ia  do  
p o r z ą d k u .  Je ś l i  wi ęc  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę  b u d y n e k  s zko ln y  n a w e t  
d o b r y  za w s z e  coś  d o  u l e p s z e n i a  s ię  zna jdz ie .  B ę d z ie  np .  złe o ś w i e ­
t le n i e  w k lasie,  m o ż n a b y  j e d n ą  ś c i a n ę  w yrzuc i ć  i rozsze rzyć  sa lę  
sz kol ną ,  czy n a l e ż a ł o b y  pr z e ro b ić  kor y ta rz  i t. p. B ęd z ie  w ię c  
k i e r o w n i k  szkoły  dążył  d o  w p r o w a d z e n i a  tyc h  u l e p sz e ń .  Zakreśl i  
s o b ie  p e w i e n  p l an  e t a p a m i  i p o s t ę p o w a ć  b ę d z ie  d o  celu.  Pe w n ie ,  
że  m o ż n a b y  o d r a z u  wie le  inwes tyc j i  w p ro w a d z ić ,  p r z e s z k a d z a  j e d n a k  
t e m u  b r a k  f u n d u s z u w .  T rz eb a  z a t e m  za jąć  s ię  s p r a w ą  n a j g ł ó w n i e j ­
szą  i r o z m a i t e m i  s p o s o b a m i  i z a b i e g a m i  u w ła śc iw ych  czy n n ik ó w  
z d o b y ć  o d p o w i e d n i e  ś rodki .  W y k o ń c z y w s z y  j e d n o  z a m ie r z n ie ,  z a ­
b i e r a m y  się do  d r u g i e g o  i z b i e g i e m  cz asu  p l an  swój  z r ea l iz u je m y .  
Je ś l i  ł a tw o p o d a ć  s p o s ó b  r ozk ła du  pracy ,  to  t ru dn ie j  j e s t  w skazać ,  
j a k  p r z e k o n a ć  o d p o w i e d n i e  czynnik i  n ie raz  n a w e t  w r o g o  do  szkoły  
u s p o s o b i o n e ,  a b y  d o  życ z e n ia  i p r o ś b y  k i e ro w n ik a  s ię przyczyni ły .  
To m u s i m y  p o z o s ta w ić  już  ene rg j i  i spry t owi  k i e ro w n ik a ,  — r o z m a i t e  
b o w i e m  są  w a r u n k i ,  r o z m a i t e  oko l ic znośc i  i ró ż n e  w y k o r z y s t a n i e  
sytuac j i .  Mo że  j e d n y m  z ś r o d k ó w  p r o w a d z ą c y c h  d o  ce lu  będ z ie  
u m i e j ę t n e  p r z e k o n a n i e  o d n o ś n y c h  o r g a n ó w ,  ins tytyc ji  czy osób ,  
że  p r a c a  j e g o  je s t  c e lo w a ,  że k i e r o w n k  d ą ż y  ty lko  do  d o b r a  o g ó l ­
n e g o ,  że  w re sz c ie  m a j ą t e k  p u b l i c z n y  j e s t  p rzez  k i e r o w n i k a  s z a n o w a y .  
O so b iś c ie  p r z e k o n a ł e m  się,  że w y r o b i e n i e  w ła ś n i e  t a k i e g o  p r z e ś w i a d ­
cze n ia  wie lce  wsze lk ie  d ą ż e n i a  u łatwi .  N a tu ra ln ie ,  że w dz is ie j szych 
c iężk ich  c z a s a c h  n i e d u ż o  s p o d z i e w a ć  się m o ż n a  n a w e t  przy  n a j l e ­
pszej  woli  o d n o ś n y c h  c z y n n i k ó w  —  chodz i  j e d n a k  o  to,  a b y  w y ­
d o b y ć  m a x i m u m  mo żl iwośc i .  Je ś l i  w ię c  k i e r o w n i k  w y czu je ,  że 
b e d z i e  m ó g ł  w y d o b y ć  w ja k ie j ś  m ie js c o w o ś c i  np.  10.000 zł. bę d z i e  
w t y m  k i e r u n k u  m a n e w r o w a ł ,  a b y  d a j m y  n a  to  w s t a w ić  n o w e  s u ­
fity w k l a s a c h  i p o k r y ć  d z iu r a w y  d a c h  —  jeśli w inne j  m ie j sc o w o śc i  
p r z e k o n a  się,  że  w n a j l e p s z y m  raz ie  zdoła  w y b u d o w a ć  n o w y  p ie c  
—  n ie c h ż e  d o  t e g o  dąży .  Prócz  u t r z y m a n i a  w o d p o w i e d n i m  s t a n i e  
b u d y n k ó w  i p r z y n a l e ż n o ś c i  sz k o ln y ch  m u s i  k ie r o w n ik  s ta r a ć  s ię  o 
u z u p e ł n i n i e  p o m o c y  n a u k o w y c h ,  bib l joteki  u c zn io w sk ie j  i n a u c z y ­
c ie lskie j .  P lan  k o m p l e t o w a n i a  p o m o c y  n a u k o w y c h  za le ż eć  b ę d z ie  
o d  s t o p n i a  o r g a n i z a c y j n e g o  szkoły.  K ie row ni k  p o s t a r a  s ię  w n i k n ą ć  
w i s t o t ne  p o t r z e b y  i na jp i e rw  z a o p a t r y w a ć  szko łę  w p o m o c e  n a u k o ­
w e  n a j n i e z b ę d n i e j s z e .  Nie  kup i  w ię c  dla szkoły  I -o  klas.  cyrkla,  
k ą t o m i e r z e ,  ek ie rk i  czy g l o b u s u ,  p r a w i e  n i e p o t r z e b n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w  w tej  szkole ,  g d y  szkoła  n ie  p o s i a d a  m a p y  Polski ,  zwykłej  linji 
czy n a w e t  właśc iwie  s p o r z ą d z o n e j  t ab l icy  d o  p isa n ia .  Nie  m o ż e  
tu  pr ze jść  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o  n a d  s p e c j a l n e m i  kw al i f i kac ja mi  
na uczyc ie l i ,  g d y ż  z ro z u m ie ,  że m a j ą c  do  d a n e g o  p r z e d m i o t u  o d p o ­
w i e d n i e g o  n au czy c ie l a ,  z a k u p i o n e  p o m o c e  b ę d ą  n a le ż y c i e  w y z y s k a ­
ne ,  w i a d o m e m  b o w i e m  jest ,  że p o s ł u g i w a n i e  się p o m o c a m i  n a u k o -
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wami jest pewną umiejętnością. Czytałem zresztą o takich w ypad­
kach ze nauczyciel —  mając mapę Polski, użył w oddz. 111 na 
na lekcji historji mapy Europy, pokzując dzieciom państwo polskie 
na niej —  jedyn ie  dlatego, że mapa Polski była w d rug im  budynku, 
a na podwórzu było błoto. Jak taka sprawa wygląda z punktu 
widzenia dydaktycznego i metodycznego i w dodatku w oddz 111 
niepotrzebuję komentować. Przypadek taki jest wy ją tkow y —  pew­
nie, ale daje dużo do myślenia. Nie będzie również k ie row n ik  
szkoły kom ple tował najpierw przyrządów do ćwiczeń gimnastycznych, 
me mając odpow iednie j sali g imnastycznej i boiska. Poza wytyczo­
nym planem kom ple towan in ia  i podziałem pracy między grono 
Pomyśli nad zdobyciem na ten cel funduszów. K ierownik, który 
czeka jedynie na pieniędze przeznaczone na te rzeczy przez władze 
szkolne, względnie instytucie samorządowe, niech, nie spodziewa 
się szybkiego zaopatrzenia w nie swej szkoły. W iem y z doświad­
czenia, jak ie braki posiadają szkoły wołyńskie, gdy chodzi o pomoce 
naukowe i równocześnie m us im y sobie zdać sprawę, jak kolosalnych 
funduszów potrzeba w celu zaopatrzenia tych szkół w środki nau- 
Kowe. W dzisiejszych czasach m owy o tern być nie może, aby 

adze szkolne zakupiły potrzebne do nauki a r tyku ły  pomocnicze.
' juszą więc tu być wyraźne zabiegi k ie rownika szkoły. Dobry 

lerownik  zrozumie doskonale czem jest pomoc naukowa —  o ile 
epsze i wydatniejsze wówczas są wyn ik i nauczania, tętno życia w 

szkole —  w ogólności chęć do pracy. Wyzyska zatem w tym  celu 
szelkie przedstawienia i imprezy szkolne —  pomoc czynn ików 

społecznych a przedewszystkiem Kom ite tów  Rodzicielskich, które 
fnaze najwięcej w tej sprawie zdziałać mogą. Słyszałem np. że 
w jakie jś miejscowości na W ołyn iu  Kom ite t Rodzicielski doprowadził 

o tego, że rodzice każdego dziecka wpłacają przy zapisywaniu
rnL-6 9 szkoły ^  zk za co dzie< * °  to ma otrzymać w ciągu całego 
Oku wszystkie potrzebne książki, pozostałe zaś z tego ty tu łu  sumy 
3 na potrzeby szkoły. Nie będę tu rozpatrywał, kto i jak się tern 

zajmuje, względnie czy dużo korzyści przynośi, jest to bowiem rzecz 
odnośnego k ierownika szkoły, podałem ty lko  przykład, w jak iem  
Połączeniu szkoła z dom em  dziecka pracuje dla dobra i dziecka 

zko ły ; Dalszą pracą k ie rown ika  szkoły jest prowadzenie kancelarji 
K ° lnej- N iektórzy k ie rown icy  sprawę tę traktu ją  bardzo lekko 
powiadają „ze nie lubią bawić się w b iu rokra tyzm ". Takie sta- 
am e sprawy jest zupełnie niewłaściwe. N ik t k ie rownika szkoły 

1 ur'okratyzm u nie zmusza, co więcej pożądanem jest, aby qdzie 
.zna \  sPrawę krótką drogą ostatecznie sam załatwił. Pozatem 

zu ,P°-I^c|e prowadzenia kancelarji nie należy u jm ować ty lko  poro- 
m iewanie się pisemne. Prowadzenie kancelarji ma na celu poza 

i ° SZen'err] p isemnem także notowanie porządku życia szkolnego
dzipZ°M^aiW'en 'e n ' m ^ adu. Będzie więc prowadził k ie row n ik  

nn ik  korespondencyjny jako kontro lę  pism o trzym yw anych i wysy-
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łanych z podaniem krótkiej treści pisma, protokół posiedzeń Rad 
Pedagogicznych jako świadectwo wszelkich sprawozdań i uchwał 
członków grona nauczycielskiego, księgę inwentarzową, kronikę 
szkolną, metryki szkolne i t. d. a skrupulatne prowadzenie tych 
czynności dających obraz przebiegu życia szkolnego ułatwi kierow­
nikowi szkoły jego pracę dalszą. Sprawa ta jest bardzo ważną 
także wtedy, gdy obejmuje stanowisko nowy kierownik. Postara się 
zatem kierownik, aby księgi i akta naprawdę mogły odtworzyć 
historję życia szkolnego.

Treściwy artykuł F \ . Sauter  „O wychowaniu państwowem” 
Dz. U. K. Nr. 4/88 uzasad. Lek tu ra : art. p. Janusza  Jędrzejewicza 
(Dzin. Min. W. R. i O. P.) „Współczesne zagadnienie wychowawcze” 
(„Zrąb" Nr. I 30 r.) oraz tegoż autora „Wychowanie państwowe" 
(„Zrąb,, Nr. 3)

Szkoła powszechna,  która ma na celu wychowanie obywatela 
Państwa Polskiego, musi działalność swą rozszerzać wśród miejsco­
wego społeczeństwa. Nie mniejszą zatem jest rola kierownika. 
Winien on jako reprezentant  szkoły zjednać sobie zaufanie społe­
czeństwa. Zaufanie zdobędzie swojem postępowaniem, swojemi 
czynami. W środowiskach wiejskich, w których jest kierownik nie­
jednokrotnie jednym inteligientnym człowiekiem a u nas na Woły­
niu we wsiach mniejszościowych cichym, że tak się wyrażę, ambasado­
rem Rzeczpospolitej winien mieć wpływ na wszelkie poczynanie 
społeczne. W tym celu wyzyska każdą sposobność bądź to pracą 
na kursach dla dorosłych bądź w Kołach Młodzieży Wiejskiej, 
przysposobieniu rolniczem i t. p. działalnościach, aby czynami do ­
wieść,że dąży do dobra ogólnego. Przytem zawsze taktownem 
postępowaniem i daleko idącą grzecznością w zetknięciu się z po- 
jedyńczym lub grupą mieszkońców oddziała z pewnością na intelekt 
ludności i zjedna sobie jej serce. We wszelką działalność musi 
nuturalnie włożyć duszę swą a nietylko będzie miął na oku obowiązek. 
Wychodząc tylko z założenia obowiązku, mało zdziała w życiu 
społecznem, a niejednokrotnie nie namyśliwszy się nad powziętą 
decyzją, nie znając duszy środowiska, więcej szkody zdziała aniże­
li pożytku. Musi więc dobrze pracą swą obmyśleć, ułożyć plan działania, 
aby do realizacji swych zamierzeń przystąpić. Praca bezplanowa 
nie doprowadzi do rezultatu a może także wszcząć niepotrzebne 
nieporozumienia i zatargi. Winien więc kierownik prócz obowiązku 
posługiwać się sercem i zdrowym rozsądkiem. Działać nie potrzeba 
pośpiesznie i nie zabierać się do kilku czynności naraz. Praca 
kierownika będzie łatwiejszą w środowiskach, w których pracuje 
dłuższy okres czasu, gdyż rozwija zaczętą działalność — gorzej 
jest, gdy wejdzie w środowisko nowe i nie umie sobie zaradzić.
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Ch w y ta  się w t e d y  r o z m a i t y c h  rzeczy  od ra zu ,  p o c z y n a n i a  j e g o  idą 
w i n n y m  k i e r u n k u  aniżel i  j e g o  p o p r z e d n i k a ,  choc ia ż  t a m t a  p ra c a  
była ce lowa.  W ta k im  w y p a d k u  ja k  p r ę d k o  sw ą  dz ia ła ln oś ć  zaczął  
t a k  s z y b k o  s ię z n i e c h ę c a  i zos t a j e  b e z c z y n n y m .  W  w y m i e n i o n e j  
sy tuac j i  win i en  na jp ie rw  z b a d a ć  t e r e n  i do jść ,  co i w jaki  s p o s ó b  
było z ro b io n e  i jeśli  w e d łu g  je g o  z d a n ia  s p r a w a  jes t  na  dob re j  d r o ­
dze,  p o s t ę p o w a ć  p o d o b n i e  dalej ,  jeśli  zaś  osądz i  j e  j a k o  p o c z y n a n i a  
złe, o g l ę d n i e  będ z ie  usuwa ł .  Pe w n ie ,  że w t a k i m  w y p a d k u  p ra c a  
jes t  u t r u d n i o n a  i n ie  będz ie  p r ę d k o  s k o o r d y n o w a n a ’ S łu s z n ie  p o ­
wiedz ia ł  j e d e n  z f i lozofów f raacusk ic h ,  że „ b u d y n k i  k tó re  rozpoczą ł  
j e d e n  i w y k o ń c z y ł  j e d e n  b u d o w n i c z y  są zwykle  p ię kn ie j sz e  i b a r ­
dziej h a r m o n i j n e  niż te,  k tó re  ki lku b u d o w n i c z y c h  us i łowało  sklecić,  
p o s ł u g u j ą c  się p r z y t e m  s t a r em i  m u r a m i ,  p r z e z n a c z o n e m i  dla in n y ch  
ce ló w".  Każda p r a c a  jes t  t r u d n a  jeśli ją d o b r z e  w y k o n a ć  c h c e m y .  
J a k  w s p o m n i a ł e m  wyżej  —  nie  p o w in ie n  k ie ro w n ik  szkoły zab ie rać  
się  d o  ki lku cz y n n o śc i  naraz,  d o d a m  jeszcze ,  że n ie  p o w in e n  ta k ż e  
z a n a d t o  o b c i ą ż a ć  się p r a c ą  s p o ł e c z n ą  i w ów c z a s  żad n e j  cz y n n o śc i  
nie  w y k o n a ć  s u m i e n n i e .  W  ś r o d o w i s k a c h  większych  gdz ie  jes t  
d u ż o  i n n y c h  ludzi,  k tórzy  m o g l i b y  za jąć  s ię  p r a c ą  s p o łe c z n ą ,  k i e r o w ­
nik szkoły bę d z i e  się ogr a n i c z a ł  d o  w s p o m a g a n i a  dz ia łalnośc i ,  b a ­
czą za w sz e  w e d ł u g  na j l epsze j  woli, a b y  szk oła  j e g o  zaję ła  o d p o w i e d ­
nie m i e j s c e  w p o c z y n a n i a c h  s p o ł e c z n y c h  i p rzyczyni ła  się do  ro z ­
p o w s z e c h n i e n i a  k u l tu ry  polskiej  i idei p a ń s t w o w e j .  Z o r g a n iz a c y j  
s p o łe c z n y c h ,  z k t ó r e m i  k ie ro w n ik  szkoły  w in ie n  u t r z y m y w a ć  j a k  
na jśc i ś le j szy  k o n t a k t  b ę d ą  o r g a n i z a c j e  s p o ł e c z n e  z a i n t e r e s o w a n e  
życ i em  i p o t r z e b a m i  szkoły.  Do tak ic h  za l ic zym y  wsze lk i e  
„Koła Przy jac ió ł  Szko ły" ,  „R ady O p i e k u ń c z e " ,  „ O p ie k i  S z k o l n e ” , 
a na  n a s z y m  t e r e n i e  n a jw ię ce j  r o z p o w s z e s n i o n e  „K o m i te ty  Ro dzic ie l ­
s k i e ” . K ie ro wn ik  szkoły  bę dz ie  tu d ą ż y ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  do  
w ła ś c iw e g o  d o b o r u  sk ła d u  o s o b o w e g o  tak i ch  K o m i te tó w  —  będ zie  
d e l k a t n y m ,  n i e  d a j ą c y m  s ię  o d c z u ć  k ie r o w n i k i e m  ich p o c z y n a ń ,  
gd yż  on  na j lep ie j  p o t r z e b y  swej szkoły  r o z u m i e .  K o m i t e ty  t e  b ę d ą  
w ó w c z z a s  s i lną  p o d p o r ą  k i e r o w n ik a  i j a k  s łu sz n ie  po w ie d z ia ł  Kleba- 
no ws ki  : „Są  to  w rę ku  u m i e j ę t n e g o  k i e ro w n ik a  i n s t r u m e n t y ,  na  
k tó ry ch  pot raf i  on  w y g r a ć  i z h a r m o n i z o w a ć  n a jp i ę k n i e j s z e  m e lo d je ,  
o z d a b i a j ą c e  i u ła tw ia ją c  t w a r d e  n i e ra z  życ ie  s z k o ł y ”. W tej  z resz tą  
j Bk i każde j  inn e j  dz ia łalnści  n a p o t k a  k i e r o w n ik  szkoły  n a  c i e rn ie ,  
b ę d z i e  n i e j e d n o k r o t n i e  n i e z r o z u m i a n y  i n ie  o d c z u j e  w dz ięc znośc i  
za sw o je  p o c z y n a n i a .  W ta k i ch  w y p a d k a c h  n i e  p o w i n i e n  s ię  z r a ­
żać,  p o w in ie n  p a m i ę t a ć  o b ł ę d a c h  ludzi  a t a k ż e  o tern,  że są  m i ę ­
dzy n imi  j e d n o s tk i  m a ł o  w a r t o śc io w e ,  k tó r e  s a m e  nic zdz ia łać  nie 
m o g ą c ,  s t a r a ją  s ię p rzez  n ie rz e c zo w ą  k r y ty k ę  o b n i ż a ć  wpł yw ludzi  
w a r to śc io w y c h .  P o z a t e m  cel do  k t ó r e g o  d ą ż y m y  m u s i  zw al czyć  
wsze lk ie  p rz ec iw nośc i .  Prz y toczę  tu  s ło wa  M ieczy s ła wa R o m a n o w ­
sk ie g o  —  p o e t y  i z a r a z e m  b o j o w n i k a  o w o ln o ś ć  z r. 1863, k tó re
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b r z m i ą :  „ O jc zyź ni e  nasze j ,  Po lsce ,  b ą d ź m y  wiern i ,  p o k ą d  t c h u  w 
łonie. . .  S t ó j m y  w y t rw a le  g d y  w i e n i e c  n a m  z c ie rni  k ła dą  na  sk ro n ie .  
Nieszczęśc ia  i klęski  n ie ch  mi ło ść  po la rn ie ;  Czy dźw iga  n a s  dola,  
czy  ch y t rz e  n a m  kł am ie ,  Oj czyźni e  tej  życie,  k rew na sz a  i r a m i ę  
i c h w a ł a ^ w  z g o n i e ” .
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